
• W PONIEDZIAŁEK. tt 
godz, 19 GMT nad laguną Mu
ruroa na Pacy fiku dokonano 
doś\\'iadczalneg0 wybuchu nu
klearnego o slabej mocy. lest 
to juz szósta kolejna do.4wiad 
czalna eksplO'Lja, jaką Francja 
przeprowadziła w roku 1970. „ PRZEBYWAJĄCY w Sta
nach Zjednoczonych prezydent 
F inlandii Urho Kekkonen zl<>
żyl w poniedz,iałek ofiejaJną Wi 

Zewsząd 
zytę w &iedzlbie ONZ w No
wY'ffi Jork.u i przeprowadzil 
rC>Ull>0Wę z sekretarrem gene
ralny m ONZ u Thantem. oma 
w iano sprawy będą~ przeclm10 
tem wzajemneg0 za.interesowa
n~a. ta.k ie ja,k sytuacja na Bli 
sklm W.schodozie ! problemy 
bezpieczeństwa „u.ropejsk1ego. 

:ff DEMONSTRACJA na znak 
poparcia żądań dotyczących 
bezzwłocznego uwolnienia po
słanki do parlamentu brytyj
skiego Bernadette Devtin, a 
także innych więźniów politycz 
nych, przebywających w pół
nocnoirlandzkich I brytyjskich 
więzieniach, odbyła się w nie
dzielę w Londynie. „ CA&L HAMPTON, p.rze-
Wodniczący .. Pan ii Lud>0wej 
li". u.tiworz,onej na W>Zór orga 
nl<zacji „Czarne Pantery". 
zmarł w n iedzielę wieczo.rem 
na ~kutek r= o<lm'esio:iych 
podcza.s wym!a.ny sbrzalów z 
p ol icia ... Partia Luoowa li" od 
b ywala „. ni<>ctzi elę w'ec:wre?n 
zebcanie w <l? 'elnicy mu•rzyń
sklej w Hou•ton. w amerykań 
sk:m stan ie Tek<as. Pol!cja o
rn7orz,vla o~;eń d-o zebranych. 

>lf POLUDNIOWOKOREA..°"ISKI 
minister obrony mariO"netko
wego rządu południowoko

reańskiego - generał Dżoog 
Na.I Hjuk ośwJadczyl w parla
mencie, że Stany Zjednoczone 
zgodziły się dostat·czyć Seulo
wi. eskadrę samolotów „S-2" do 
patroli morskich. 

... ZAPOWIEDZIANA na n ie 
diz.ielę próba nowej amerykań
skiej ra.kle tv zostala w oc;.tat
n lej c-hwlli odwolana. Chodr.i o 
n<>wy typ ra.k;iety noszącej na 
:z.wę „Posejd>0n", k:tóra zastąpi 
dotychozas st.ooowane ra.l<.iety 
;.Pola.ris". Ra.kiety typu .. Po
sejdon" mają być -...-yposazone 
w Wieloc1Jon.owe g'low!ce typu 
,.Ml:rV". Będą one z.a:iln&ta.lowa-

o wszystkim 
ne "8. a.merykańskich ok.rętach 
podwodnych o na·pędr4!e atomo
wym. °* PRODUKCJA J"OPY o.alto
wej w ZRA wzrosła o Ił pro 
cent "' okresie od lipca 1869 
do marca br., w porówn.a11iu 
z produkcją w tym sam.vm o
kresie roku popn.edniego. 

A W NOCY z n 'ed7.,e\1 na 
pan!edzlałek 1JtY1a.rł w wieku 
81 lat b. premier Portugalii. 
Antonio de Olivetra Salarzar. * PREMIElł FRANC.Jl Jac
ques Chaban-Delmas będzie 
kandydować w wyborach 11-zu
pelniających do parlamentu. któ 
re zostaną przeprowadzone w 
Bordeaux, po zgonie deputowa 
nego z tego okręgu. 

A W PONIEDZlALEK zebra 
li się mLnis~rowie 01'.) iek! · .!;po
lecznej krajów EWG. ażeby o
mówić w s póLne zasa<l'Y polityki 
s<>~jalnei tvch kritjów. * BRYTYJSKI sekret.ar-z o
brony lord Carrington zakoil
czyl w poniedziałek dwudnlowe 
rozmo1Vy oficjalne z premie
rem Slngapuru Lee Kuan Yew. 
wśród publlcznych zapewnień 
o zdecydowaniu swego rządu 
pmostawlcnia sił brytyjskich w 
Azii poludniowo-wschodnlej I 
deklaracji pooardR dla paktu 
mllitarneg0 SEATO. 

Nagroda 
dla polskiego filmu 

* W Warszawie rozpoczęły się rozmowy między ministrami spraw zagranicznych Polski i Belgii * Komisja OK FJN podsumowała efekty czynów społecznych - ich wartość w 5-latce wyniesie 
ok. 28 mld. zł. * Rokowania między min. A. Gro myką i min. W. Schee1em rozpoczęły się wczoraj 
w Moskwie * Kairski „Al-Ahram" opublikował artykuł stwierdzający, że ewentualne przerwanie 
ognia na Bliskim Wschodzie, zgodnie z tzw. pia nem Rogersa, nie obowiązuje komandosów pale

styńskich * Rozmowy Polska - NRF znajdują się w centrum uwagi wczorajszej prasy NRF * Film Kondratiuka zdobył na· 
grodę w Karlowych Warach * Oddziały USA niejednokrotnie przekraczały granicę Laosu - stwierdził Laird, 

A Cena 50 gr 

ł.ódź, wtorek 28 lipca 1970 r. 
• • • • 

13 tys. km dr6g o twardej nawierzchni 
3 tysiące izb lekcyjnych 
1200 remiz stra!acklch 

R<tk XXVI Nr 177 (6849) 
400 obiekt6w kulturalnych 

- Efekty czynów społecznych DZIENNIK 
l:ODZ.KI 

w bieżącym 5-leciu 
W siedl!:ibie Ogółnopolskiego Komttem 

du w Warszawie odbyl0 się po siedzenie 
spraw czynów społecznych. 

Promu Jednokf l'łaro
komis;tt OK FJN do 

M 
11111111111111111111111111111111111111 

in. P. Harmel przybył do Warszawy~ Dziś ~ 

ROZMOWY ~ Plenum ~ 

Członek !łady Państwa, se-
kretarz OK FJN W. Jarosiński 
poinfoTmował zebranych, że 
Prezydium OK FJN powołało 
na przewodnlczącego komisji 
w jej nowym składzie wice
prezesa Rady Ministrów z. To
malę. 

Na posiedzeniu wybrano wice 
przewodniczących komisji: J. 
Anuszewskiego - zastępcę prze 
wodnlczącego Komisji Planowa 

nła eraz z. Januszko - preze• 
sa Centralnego Urzędu Gospo
darki Wodnej. 
Według wstępnych danych 

wartość czynów społecznych 
zrealizowanych w I półroczu 
br. wyniosła ponad 2,1 mld z1. 
Ksztaltuje się więc na pozio
mie nieco wyższym niż w aua 
logicznym okresie nb. r. 

(Dals?;y ciąg na str. 2) 

Palestyńczycy - -5 KŁ PZPR 5 polsko-belgijskie § Inlś, 28 bm„ rozpo~ą się§ Irak 
: o godz. 18 plenarne obrady: 

~I\\l 
Na zaproszenie mihistra spraw zagranicznych Stefana Ję- E Komitetu Łódzkiego PZPR, E 

drycbowskiego. przybył w poniedziałek z oficjalną wizytą : poświęcone ocenie wykona-: 
~oar!:.o~tki minister spraw zagranicznych Belgii - Pierre E nla zadań gospodarczych w E 

odrzucają "plan Rogersa66 

'llowa,rzy . .,.zą mu wymt u.rzęa- meni.em do !llrl'>Ó!Wienl a z m .tn. E Łodzi za I półrome br. ze S 
n.lcy be\g itjsklego MSZ. Jędrych<YWsk im tych d>0Jrz.ewa- : szczególnym uwzględnieniem: 

Na ulicach stolicy Jordanii 
odbyła się w poniedziałek ma
nifestacja zorganizowana przez 
palestyńsk.ie organizacje ruchu 
oporu na znak protestu prze
ciwko amerykańskiemu planowi 
uregu\owa.nia konfliktu blisko
wschodniego, 

W wypowiedzi udzielonej na jących do rC>bwią.zanli.a probie- E sytuacji w przedsiębior- E 
lotnisku dziennikarzom min. m ów". - • 
Harmel powiedzial m. in.: W godzinach południowych : stwach deficytowych. : 

„Ro1.1>oc1.ynam piątą ju~ minister Pierre Harmel zlożyl : : Kairski dziennik „Al-Ahram" 
w opublikowanym w poniedzia-w1.ajemną w•zytę m iędzy m \ni · w gmachu MSZ wizytę mini- 11111111111111111111111111111111111111 

straml spraw zagramicmyoh o- strowl Stefanowi Jędrycbow- ----------------------------------• 
bu \<,rajów. które zapo07ą~kowa ski„mu. 
ne zostały w 1963 r. wizy tą w W godzinach popołudniowych 
P<>lsce moje§'O p <>prze<J;n ioka W gmarhu MSZ rozpoczęłv sir, 
mln. Spaaka. polsko-belgijskie rmm;iowy po-

Ta.k: więc nl'l'dY nie zaprze- lityczne, które prowadzą mini-
staliśmy W7a,jemnej wymi.aAny strowle spraw zagranicznych 
poglą.dów l współpracy na te- obu krajów - s. lędrychow-
maty - które w tej chwiil są ski i P. Harrnel. 
jut za·awaru>owane - bezp ie- W godzinach wieczornych min . 
c-zeń<>twa i W'Sl!)Ól:pracy w Eu- S. .Jędrychowski podejmovcal 
ropie. Wy daie m l s ie. t..e chW! obiadem min. P. Harmela 1 to
la obecna Je!lt d-ogoGn.ym m>0· warr.yszą~ mu OSO·by. 

H'ojsko 
interweniują w Laosie 

w Wietnamie południowym ge
nerała Westmorelanda. Nie 
zaakceptowano jej wówczas ze 
względów politycznych. 

Rokowania ZSRR - NRF 
w sprawie zawarcia układu 

• o wyrzeczeniu się siły 
Wczoraj w Moskwie rozpoczęły się rokowania między 

ministrem spraw zagranicznych ZSRR A. Gromyka i przy
byłym w niedzielę do Moskwy wiceka nclerzem i ministrem 
spraw zagranicznych NRF W. S<?heelem. 

Rokowania dotyczą zawarcia 11kładu o wyrzeczeniu się si
ły miedzy eby<lwoma krajami. 

Pierwsza rozmo-wa ministrów 
Gromyki i Scheela llrwala po
nad dwie godziny. 

Jak oświadczył neczułł< rzadu 
NRF, Ruediger VOłl Wechmar. 
na 1>ierwszym spotkaniu plenar 
nvm ministrowie Gromyko I 
Scheel zlo~yli zasadni-cze oświad 
cze n ia, trwa ją ce po około p{>I 

N.te ustalono na razie żadnvr.h 
terminów. w tym również daty 
zakończenia rokowań. 

Dcrtychczas rozmowy odbywa
ły się na niższym szczeblu. 

Pobyt delegacj i zach<>ct."llo-
niem ieckiej w ZSRR prze
widzia·ny jest do końca bieżące

lek a·rty·Jcule redakcyjnym 
stwierdza, Iż zaakceptowanie 
przez ZRA I Jordanię amerykań 
sMch propozycji przerwania 
ognia na Bliskim Wschodzie nie 
wyklucza kontynuowania dzia
łali partyzantów arabskich pl'2e 
ciwko Izraelowi. 

Dziennik podkreśla , że ostat
nia inicjatywa amerykańska. na 
wet jeśli zostanie wcielona w 
życie . n•ie wpłynie na zmianę 
stanowiska palestyńskich orga
nizacJ.i ruchu oporu. Amerykań 
ska propozycja okres<>wel!;o 
p rzerwania ognia nie dotyczy 
partyzantów palestyńskich, ope 
rujących z terytorium Jordanii . 
którzy nadal bedą kontynuow11ć 
swa działalność. POniewat rząd 
Jordanii nigdy nie wypowle
d2'ial przerwania ~la z 1967 
roku. 

ZRA wypowiedziała przerwa
nie ognla w strefie Kanału 
Sueski ego w llpcu 1967 r. 1 dla
tega amerykańskie propozycje 
przerwania ognia zdaniem 
dziennika - dotyczą tylko 1 wy 
łącznie frontu sueskiego. 

Rzecznik Irackiej Rady Do
wództwa Rewolucji podał w nie 
dzielę wieczorem do wiadomoś. 
ci. że Irak odrzucił propozycję 
amerykańską w sprawie rozwią
za,n!a konfliktu bliskowschodnie 
go - tzw. plall'I Rogersa. 

• • 

W Waszyngtonie opublikowa
no w p0niedzialek zeznania se
kretarza obr ony USA Melvina 
Latrda złożone 4 maja br. przed 
Pod·komitetem obrony Izby Re
prezentantów. w których stwier 
dził on, że O<!d,ziały amerykań
skie przekraczały granice Lao
su I P>Odejmowały walki z !Mia
mi patriotycznymi, trwające od 
8 do 9 godzin. Lalrd stwierdził, 
iż nie wierzy, aby inte!'wencje 
te stanowlly p'()gwalcenie decy
zji Kongresu, za·kaz-ującej uży
wania amtMY~.:a.· · ->k_. (: h od.c!-i..a„ów 

W niedziel~ zestrzelony został 
nad t.erytorium DRW amerykań 
ski samolot zwiadowczy bez pi
k>ta. 

go miesiąca. 
itodzinv. Jlóastepnie obaj rozmów Pl'2eZ całą nied~elę M>rado-

liniowych na zlemi laotańsk i ej. 
Podc1.as oobytu w Wietnamie 
pe>łudniowym, Laird osobiście 
wydal polecenie tego typu in
terwencji, 
Mówiąc o agre5ji w Karn

b<>di.y, Laird "twierdził. że ope 
fa(!ja tego typu była proPO'Do
wana już 4 Jata temu przez ów-
czesneg0 d<J<Wó<l«; wojsk USA 

Jest to 3.357 samolot Stanów 
Zjednoczonych zestrzelony nad 
terytorium DlłW, 

Wojska sajg<>ńskie w sile Z.5tA 
osób rozpoczęły w niedzie:ę no
wą operację na terenie Kam
modży w rejonie Kompong 
Trabec. Podczas walk 5 żołnie
rzy sajgońskich zostało zabi. 
tych, a 5 odniosło rany. 

Lotnictwo USA bombardowa
ło domniemane pozycje si! wy 
zwoleńczych w Wietnamie po
łudniowym od pól·nocnej pro
wincji Quang Tri a.ż do delty 
Mekongu. 
Oddziały wierne księciu Si

hanoukowi zaatakowały w po
nied7.iałek dwa zakłady przemy 
słowe. położone na południu 
Kambodży oraz przypu~city no
wy atak na pozyc.ię sił reżimo-1 
wych w Ki"rirom. 90 km na za
chód od Phnom Penh, 

Warszawska 

cy roo:poczeli sz.czególową dys- Przed wyjazdem do Moskwy, wal rząd Izraelski. Tematem po 
kusje, Rzecznik zakomunikował Scheel odbył konsultacje w Wa- siedzenia byt tzw. plan Roger-
również. że obie strony rozpocz- szyngtonie i Londynie. Ponad- sa. Nie oodjęto żadnej decyzji 
na we wtorPk o J:'odzinie 10 kon 00 sorawa rokowań w Mookwie w tej sprawie, Gabinet !zrael-
kretne rokowania w sprawie byla przedmi<>tem debaty w ski ma zebrać się ponownie we 
tekstu układu. Bundestagu oraz posiedzeń ga- wtorek. 

binetu. (Komentarz na t>ernat amery-
Korespon dent DPA informuje, kańskiej oferty - na st.r. Z). 

że obie strony postanowiły za-,----------------------------------
chowa~ całkowitą poufność ro
kowań. 

Przed ro-zpoczęciem &ticja\-
nYch rokowań Walter Scheel, 
złoiył wizytę ministrowi spraw 
zaitranicznych ZSRR A. Gromy
ce. Ministrowie omawiali szereg' 
zagadnień be<Iacych 1>rzedmio
tem wzajemnego zainteresowa
nia komunikuje Ageneja 
TASS, 

Jak informu.ie moskiewski 
kores1><>ndent DPA. minister 
Scheel oświadczył, że atmosfera 
te.i wstępne.i rozmowy byla bu· 
d?:O konstruktywna. 

„Starówka" 

Lotnictwo egipskie 
zniszczyło punkty koncentracji 
wo isk izraelsklch 

Grupa egipskich myśliwców 
bombardujących dokonała w 
poniedziałek nalotu na pozycje 
izraelskie w północnej części 
Kanalu Sueskiego, zadając wro 
gowi ciężkie strat}' w ludziach 
i sprzęcie - stwierdził rzecz
nik wojskowy w Kairze. Wszy
stkie samoioty egipskie wróclly 
bezpiecznie do bazy. 

Egipskie myśliwce bombardują 
ce zestrzeliły w poniedziałek po 
południu jeden samolot izrael
ski typu „Mirage" podczas dru 
giego rajdu lotniczego na sta
nowiska izraelskie DO wschod
niej stronie Kanalu Sueskiego. 

bez samochodów Pociski samolotów egipskich 
wimieciły liczne pożary na po
zycjach izraelskich, wywolnjąc 

Zestrzelonv „Mirage" wcho
lhil w skład eskadry myśliw
ców izraelskich, które usiłowa 
ły odeprzeć kolejny atak samo 
lotów egipskich na stanowiska 
nieprzyjacielskie w północnym 
sektorze kanalu. Decyzją Władz mie.fskich od na rynku malowniczych, utrzy- jednocześnie eksplozje składów 

pon : edzi ałku 27 bm. w bardzo manych w starowarszawskim 1 amunicją. zniszczyły baterie 
pow•żnym stopniu został ogra- stylu kramów. artyleTyjskie i jednostki pan-
n :czony ruch samochodów na cerne. 
Starym M!esc ie. Zamknięty zo- ---------------------------------. 
stal m. In. dla ruchu kołowe
go rynek Starego Miasta. który 
jednocześnie przestał być par
k '. ngiem. Nie będzie również 
można przejeżdżać przez Barba
kan. 

Międzynarodowe Centrum 
Informacji Naukowej i Technicznej 

krajów RWPG 

* * * 24 izraelskie samoloty ~ 3,5 
codziuy ponawiały próby ata
kow&nia nozycji egipskich w re 
jonie Kanału Sueskiego. Ra.jd 
rozpoczął się o godzin.ie 1.30 
czasu warozawskiego i trwał do 
godziny 12. 

* * * Egipska obrona .przeciwlotni-
cza udaremniła zamiary nieprzy 
jaciela, Po stronie egipskiej nie 
zanotowano strat ani ofiar. 

Na zakońuonym 26 bm. w Karlovych Varach XVU Między
narodowym Festiwalu Filmowym wielką nagrodę specjalną 
otrzymał polski film „Dziura w ziemi" w reżyserii A. Kon-

Wjazd na teren Stareg0 Mia
sta mają obecnie do godz. Il 
s a mochody dostawcze ora 1 przez 
cały dz'.e!i dorożki. Poczciwe 
„dryndy" zgromacfzone na ryn
ku w 0 cze·kiwaniu na pasażerów 
dodadzą mu jeszcze więcej ma
lowniczości. 

W ten sposób uwieńczona zo
stała sukcesem długa kampa
n ;a toczona przez s tolec7.ną pra
sę o „c ls zę dl a Starówki" . ZY
s k Djq na tym n ie-wątpliwie z~ 
r ó wno zahytk i, Jak i m !eszksń
cy, którym nadmiar decybP\i 
dawał s ię szczególnie we znaki. 
Korzyścią dla turystów będz! e 
planowane w najbli ższym cza
sie pow'.ęk<ien ie istn iejących i 
:r.alo:\en iP nowyc h 0 gród ków ka
w iarn.Lanych oraz usytu~wanie 

W poniedziałek zakończyło 
się w Moskwie posiedzenie 
Międzynarodowego Centrum ln
formacy jnego, podczas którego 
1>mówiono problemy związane 
z utworzenJem międzynarodowe 
go systemu informacji nauko
wej i technicznej państw człon 
kowskleh RWPG. System ten 
zos tanie opracowany z końcem 
bieżącego roku l 0 party na 
krajowych systemach .Informa
cyjnych. 

Pot-ozumienłe o utworzeniu 
Międzynarodowego Komitetu 

z samoloty izraelskie ostrze
lały rakietami eywilne samoeho 
dy na głównej szosie w rejo
nie Karima w północnej części 
doliny Jordanu. Jordań„k.a ar
tyleria przeciwlotnicza zmusiła 
samoluty nieprzyjacielskie do 
odwrotu, nie panosząc przy tym 
żadnych strat. 

dratiuka. 
Na Zdjęciu: Andrzej Kondratiuk (z lewej) odbiera nagrodę z rąk 
przewodniczaccgo międzynarodowego Jury festiwalu Karela 

Zemana. 

Film zrobił furorę w Karlo
vych varach. Sprawozdawca 
„Rudego Prava" Jao Kliment 
plsal, Ż<' nakręcił g 0 twórca 
, ,dotychc7.as zup~łnle nie znany. 
ale którego pracę w przyszło-

ści będziemy uwainle obserwo 
wać". Szrzególnie przypadł do 
gustu film krytykom I twór
com południowoamerykańskim, 
bawiącym na festiwalu. 

Informacji .Naukowej l Tech
nJcznej zawarte zostało przez 
o.si em państw socjalistycznych 
w 1969 r. Zadania tego centrum 
to obsługa informacjna w pierw 
szeJ kolejności państw człon

kowskich w zakresie proble
mów mających ważne znacze

lllie dla gospodal'ki -l'OdoweJ, 

* * * Oddziały palestyńskiego ru-
chu oporu zadały wrogowi cię
żkie straty w ludziach ; sprzę
cie oodczas 8 ooera<."ji orreoro
wa<l7onych w dniach Od 2Z -
311 bm, 



Czy kompromis 
w W. B.ryłanii? 

Zakończona w sobotę w War 
szawie piata runda rozmów 
między PRL I NRF stanowi 
jeden z tematów pO'lliedziałko
wej prasy NRF. Donit!sienia z 
Warszawy, oparte na wiado
mościach agency,inych, przy
tacza.la trt!ŚĆ komunikatu k<iń 
cowego, ekS\ponując ocenę prze 
biegu rozm6'1JV da.n11 przez sze
fa delegacji NRF Duckwitza 

natomiast 1>patrzył swe>ją wla• 
doml>Ść tytułem sugeruJllCYM 
Istnienie trudności w dialogu 
P1>ls>ka - NRF. Jł'dnak zda· 
niem agencji zachodnich. 
obserwatorzy zagraniczni w 
Warszawie oonieśli wrażeni_e, 

że rozm1>wy stopniowo posuwa 
ja sic naprzód. 

Warszawska k1>respondł'ft.tka 
DPA Renate Marsch stwierdza, 

K~isja, powołan• przez rzą.d 

brytyjski w cel~ znalezienia roz 

wiąz,nia kon.tl'lk1'u między doke 

rami a pracodawcami, odrzuci

ła główny postul~t strajkują

cych, a mianowicie t11danie pod 

wyżki płacy podstawowej. Jed

nocześnie jędnak rat»rt k'Ołllis:id 

opublikowany w POniedzialek w 
Londynie oferuje dokerom pod

wytkę stawek za godziny do

datkowe I pewn.,, zmiany w sy

stemie obliczania różnych dodat 

ków, co - zdaniem komisji -
powinno stanowić poważne za

dośćuczynienie żąclandom stra·j
J<ujących. 

Po zakończeniu 
kolejnej rundy 
Polska-

rozmów 
~RF 

RiLpe>rt, przygotowany prze-z 
lorda Pearsona, został w całości 
zaakceptowa.ny przez pracodaw
ców. Przywódcy związkowi 
wstrzymując się na razie od ko 
menta·rzy, zwołali na śro<ie ko.n 
ferencję dele'gatów związko
wycn z całego kraju, która ma 
powziąć decyzję w tej sprawie. 

Siatka plac pracowników por
t.owych jest niesłychanie skom
plike>wana. tak. te mimo odrzu 
cenia żądania podwyżki płacy 

podstawo.wej, dokerzy uzyskali
by w rzeczywistości wyższe pla
ce. Komis}a uznała przy okazji. 
że obowiązujący obecnie system 
płac doker6w jest · przestarzały. 

po powrocie do kraju. Powie 
dział 1>n dziennikan<>m: 

„Posunęliśmy się naprzód, a 
to jest przecież sens wszelkich 
sp1>tkań". Duckwitz nie chcial 
podać żadnych suzegółów, a 
tloniesienia nrasow~ podkreśla 
ją, że obydwie strony uzgod· 
niły poufność rozmów i na te• 
mat meryt<>ryczne.i treści pa
nu.ie absolutna dyskrecja. 

Ton doniesień prasowych 
jest na ogół optymistyczny: 
.. Obie delegacje znajdują się 

u orogu porozumienia". 
(„:00.nner Rundschau"). „Duc· 
kwitz powrócił z Warszawy w 
optymistycznym nastroju" 
(,.Die Welt"), „Handelsblatt" 

~~~~~~ ~~~~~ 

li 
aw0 de&y.gr>.OWQ!ly przez prezydernta Su.a,gaita n.a prem~ 
Włoch, Emil·io Colombo, roz.począl realtzatję - swej wyjąt

kowo trudnej, j-a.k sam oświadczył, !Tlli.sji od .roilllllów z kie
rO'Wll'Liotiwem własnej paa-ti.i. -- chadecji. 

'11 bm. po południu odbyło się posiedzenie krlerowindotiw.a parti;I. 

poświęcone oceru.e sytuacji polityc:imej w kraju i n·a tym ble za

daniom kllltldyda.1.a na premłera. Obtiadv kliero<W'llictiwa z.ostaly 

1Z1Wołane w celu wyjaśnienia sytru.aoji wewnębranej w partii, skló· 

conej 1 , niie mającej jedmo-l~tego stamO'Wiska wobec pod!S'tlawowych 

problemów kir.a-ju. Pewna część czołowyoo dmlataczy chadecjd opo

wiada mę za wyra:lmym ZWl'01>em w praJWIO, chcąc all>o zmusić so

oj.al,l>stów do wycofam.La się z wszelkiej wspóbpracy terenC>Wej 

z k<>nmnistami, albo Ut'WOl!'ZYĆ rząd bez ich udizi.allu. lioząe na po

parcie sił prawice>wych - przede wszystkim partii liberalnej, do· 

t~ !)(l17J061ającej . w apozycji. 

Trudna misja Colombo 
Drugi, co najmniej równie silny, nuirt odreuca mo:illl!wość 21WT0otu 

w praWIO, podobnie js.k la.nsowanyoh przez socjaJdem0<k.ratów przed 
termimowych wybc>rów pows·zechalych. ope>Wiadając się za l!cmy
md re~.rmaml m.C>derruzu]acym! strukmurę wbookiego kaipita1wm.u. 

~woJen.nlldem teg0 osta.t1ni.ego nuMiu jesit kandydat na premiera, 
oz<>lowy ekspert gospodaroz;y swojej pa.tt;ii. "ZJW<>lennLk p\a,I110wani•a 
oraz opowiadający się za 'ZlWiększ.em!em wplywu pańsllW"9. na go
spod;i,rk<;: le.raju. Colombo. Uważany niekliedy za repre.zentan.ta 
tendencji zbliżonych do gaulld:zmu. sta:w.ia oobie zada.nie utiwo.rze
nia rządu, który mógłby przeC'lwsta,wić się COO'a,z ba!"doZiej niepoko
jącym <>bjawom zała.mania koniuruktury gospodarczej we Włoszech. 

Pogarsi;aJLie się międizynarodoiwej pozycji lira wtoskieg0 oraz 
lm.ne obj.awy recesji uważane sa z,a ieden z a,tutów .a.J<.tual"lego 
kain.dyd&ta na premiera. Lęk przed widmem kryzysu skłoni bo
wiem. być może, Sikłóoone pa.rtie centrolewicy do jakiegoś kom
promisu 

Obserwatorzy w Rzymie są na ogół z.godni, że gdyby Collombo 
utwe>rzyl nowy rzad. byłby to tiwór pełen sprzeomoścl i n.ie obll· 
o:rony na zbyt dltu.gi żywot. 

Z. MORAWSKI 
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że 1>iata runda rozmów była 
„ciężką pracą, która dała wi
doczne rezultaty". 
„Pracujące niezwykle inten

sywnie delegacje pod kierow• 
nictwem Duckwitza i \Vinie
wicza - pisze warszawski ko
resP<>ndent „Koelner Stadt 
Anzelger" Grl>Ss - chciałby 
doprowadzić do sf<>rmułowa• 

nia tych punktów, co do któ
rych osiągn°ięto jednomyśl
ność0„ 

Możliwe jest, iż po „gorą

cym lecie" kontaktów między 
Bo-n1n a Warszawa, na jesieni 
bedzie można „zbierać żniwo" 

twierdzi Agmcja DPA. 

CZ. JACKOWSKI 

Efelc ty czynów 

społecznych 
(Dokończenie ze str. n 

Wybudowano We wsp<>mnla· 
nym okresie m. in. po·nad 486 
km dróg 1> nawierzchni twar
dej, 16 m-0stów. ponad 43 km 
sieci wodociągowej na wsi, 112 
izb lekcyjnych w szkołach, 24 
świetlice i domy kultury, 24 
remizy strażackie. 36 obiektów 
sportowych. Ponadto wykonano 
Wit!le prac remontowych i po
rządk1>wych. 

Przewiduje się, Iż w obecnym 
5-leclu wartość wszystkich prac 
wykonanych w czynach spo
łecznych wyniesie ok1>l1> · 28 
mld zł, tj. 1> p1>nad 11 mld zł 

Więcej niż w latach 1961-1965. 
(Wybudowanie około 13 tys. km 
dróg o nawierzchni twardej I 
ulepszenie 9 tys. km dróg gntn 
towych, wybudowanie ponad( 
3 tys. izb lekcyjnych w szko
łac)l podstawowych, 1>koło 1.200 
remiz strażackich, ponad 409 
obiektów kulturalnych, zago
spodarowanie ponad 5 tys. ha 
zieleni miejskiej.) Bezpośredni 

wkład ludności w robociźnie.I 
materiałach i środkach pienięż 
nych wynosi p1>nad 60 proc. 
wartości wymienionych PU'C• 

W dyskusji wskazywano na 
k1>nieczność dalszego utrzyma
nia priorytetu budowy i mo
dernizacji dróg lokalnych 1>raz 
rctzbudowy 1>biektów •zkolnych. 
Pierwszeństwo w realizacji bę

dą miały również czyny spo
łeczne w zakresie budowy o• 
środków zdrowia na wsi. 
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Długoterminowe umowy sprzedaży 

i dostawy - podstawą planowania 
Ostatnio Rada Mini9tr6w rozpatrzyła projekt ważnego aktu praw

neg1>. Dotyczy on upowszechnienia i usprawnienia systemu powią
zań um1>wnycb w g<>spodaree narod-0wej 1>raz zwiększenia jego 
roli w planowaniu pr<>dukcji I organizacji zaopatrzenia. Mówi na 
ten temat prezes Głównej Komisji Arbitrażowej Jan . Toplński. 

Jedn<>stkl g1>Spodarkl usp1>łe

czn.ionej powinny zbywać I na
bywać artykułv w 1>parciu o za 
wlerane i w pełni obowiązują

ce wnowy. Tego tY't)u umowy. 

dotyczące sprzedaiż:y lub dosta
wy ok.reśl<myoh wyorobów mogą 

obejmować ok.res roczny Lulb 
c8u:ilszy - ki~kuletn<l.. Te C>Stait 

nie powLn.ny być zawierane we 

wszystkAch p~zypa.dkach, w k1tó 

.rych gq,ozegómie wa.ime jest za 

pewnienie ciągłości zaopatrze
nia przedeięl>i-0<rstJW przemys2-0· 
wych bud·O<WllllilO-mon.taw

w~h w maszyiny i unządlzeruia 

oraz części i zespoly, a także 

zagwara.n.t>owaatie n1eprnerwa

n yoh I rytm1c?.nyoh dootaw llO 
wa.rów dla ludln.oścl. 

ra.cl:i.u.nklll ek.one>micz.ne:ro ~u
w.zględniająceg0 tak.ie eletne."1-
ty ja.k koncentracja i specjali 
zatja produkcji, wieLkość serii., 
nowoczosiność. metody wy.twa
rza.nia or&z (>l><lm.iesiemie elek
tywności J.nwestycj<i) - wyma
gają m. im.. wlaśn"e jak naJ• 
szybszego upowszechnienia sy
stemu umów, a w s.zc1.egó!noścl 
umów dtug-0termin<lwych. 

Obecnie zaopatrzenie przedsie 
biorstw produkcyjnych (,poza 
kooperacją) 0 piera się na kwar 
talnych zamówieniach I wyda.• 
waniu kwartalnych przydziałów 

na artY'kuly re>ulzielane, cho
ciaż przy<li2liały dl.a imien;nych 
odbiorców (res.ortów) ustalane 
są raz na .rok. Wynika to z ten 
dencji prod.uoentów czy dos•taw 
ców i ich ledno.stek nadrzęd

nych d.O !)N>Wad;zenJa dzialalno 
ści nie sk.rępowa111ej umowa.mi 
długote.rmln<YV.•ymi. e>gran>iczają

cymo jakobv swobodę pooeimo 
wami.a decylzjl. Ponadbo obecnie 
oboWiąr.rujący system !<.ar umow 

nych pomyśl'.1'f1Y le;st w z:asa• 
dJZie dla umow k.rC>t>koterrrumo
wych i WIObee rego odstręcza 
jed'llostk.1 gospodarki uspołecz
nionej od zawierani.a wnów 
długotermiinowych. 

Projekt uchwały wpr<>wadza 
nową zasadę: długoterminowe 
umowy sprzedaży i umowy do• 
stawy są podstawą do plano• 
wania wieloletnieg1> i roczne• 
go. 

w dolk.umencie klad't)le się na 
cLsk na upowszechnienie 1 J)od 
niesienie rangi tych umów, sta 
nowiących dtu.gookresowe po
wiąrzanie gospoda.roze między 

jednostka.mi uczestniczącymi w 
umowie; zaikła.da rozs.zerz.en.ie 
zakresu tych umów pr.zY rów 
noozesnej tend•em.cji d•o ogram• 
czam.la umów k.rótikobenllin.o• 
wych. 

W celu podnleslen1a ran~ 
Ullllów długotermin<>Wych, prze. 
widuje się wprowad,zenie zasa 
dy uwzględnienia wszystkich za 
wartych umów w bilansach ar
tykułów Ol"8z anal•ogicznie -
zasady uwzględ'111ięnia w szcze• 
gólowych pla.nach ro2Jdxl.ału 
tvch artY'klulów (rorozielanych 
centr111lnie), których umowy 
wieloletnie dotyczą. 

Poza umową wtel1>letnlą na 
dostarczanie artykułów trWale
go użytku (loo<'>wlk.i., prailiki itp.) 

będą zawierane również omo• 

wy na okresy krótsze - óla 

za.spol<ojenla d-orażnych potrzeb 

irY1!1JkU w bego rodl7'ajlu bowary, 
na które popyt uweżnJ.ony 

jest od mody, &el!IOO.U 1tP. 

W pierwszym okre!rie umo

wy W!eloletn~ dotyczące ma
szyn, części ezy surowców, Pl> 

winny być zawierane przez 
przedsiębi1>rstwa produkujące 

wyroby w jednorodnych, dłu

gich cyklach i seriach. Szcze
gólną wagę mieć będą takie 

poroiru.mienrla dlla bramż najba.r 

dozie) rcmwo.jowych i naJważ

n.iejseych dla unowocześn·ienla 

naszej goopodarkli, d.la .lal.We51X> 

rów I genera.Imych 'WY'k<>na.W• 
ców oraz dla hand~u za.gra:ni

cz;ne-g.o (!W odniesieni.u d<> arty 
k.ulów pr.z.eznac:zxmyoh na eks

port). 

Wartość oferty 
amerykańskiei 

Zawa.I'te umowy <iłu.gotermino 

we będą pr1resła111e do rejest.ra
~l jedno.sbkom. z<>be<Wti.ąza.nym 
do sporząd,.,a.nia bi.Ja.n.su artyk.u 
lów, które są przedmiotem 
tych u.mów. .Teśli przy d<llkony 
wa.n.tu bi.lansu okaże się. że w 
ska.Li lcrajowej pod.aż określo
nych wyrobów nie zaspokaja 
całkowicie potl"zeb. będ,.,ie się 
wprowadzać z.m.\any w poorz.cze 
gólnych umowa.eh. 

System ten będzie Wit\żąeą 

podstawą do planowania długo 
talowego I <>peratywnego, głów 
nie w zaltresie dl>Staw ekspor
towych, na rvnek oraz dostaw 
inwestycyjnych. 
Przyjęte na J;I Plenum KC 

FZPR nowe kierunki planowa
nia na lata 1971-1975. a zwłasz 
ci;a wskazanie, że plamy powln 
ny być oparte na inicjatywie 
praed.si~omtw. wynhk;ającej z 
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Znane jest już stanowisko 
poszczególnych rzadów arab
skich wobec propo«ycji ame
rykańskie.i. która ma być i>Od 
stawa znalezienia politycznego 
rozwiazania konfliktu blisk1>
wschodniego. Na.listotnieiszym 
ł'lementem kształtującym 
aktualna sytuację w tym re• 
ionie świata jest pozytywną. 

reakcja Z.iednoczonei Republi 
kl Arabskiej na komprom.iso• 
wy plan Rog"ersa, przewidu.ia· 
cy trzymiesięczne zawieszenie 
ognia w strefie Kanału Sue
skiego oraz utw1>rzenia strefy 
7,demilitaryzowanej wzdłuż ka 
nalu. Plan porusza także spra 
we wycofania wojsk izrael; 
skich z terytoriów arabskich 
okupowanych po czerwcowej 
agresji. 

W odpowiedzi ZltA, stano
wiace.i potwierdzenie konstrnk 
tywneg0 podejścia Egiptu do 
każdej realne.i możliwości <>mi
niecia krańc1>wych rozstrZYJ:"· 
pięć - wojny - ,szczególnie 
7.aakcentowane z<>Staly fral!:
menty, które nawią>.uią il.o 
llOl>TZednieh oświadczeń te.;o 
'laństwa: AraboV\r\e nie zTezy~ 
nują z żadnego ze swvcb po-
5tulatów. Prezydent Naser w 
wystapieniu na IV Kongresie 
Soc.iafo;tycznego Związku Arab 
~kie~o stwierdził wyraźnie, że 
nokÓj m.oże zanano\ivać tvli.ro 
nod warunkiem zwrotu prawo 
witym i:-osnodarzom arahskim 
całości zagrabionyrh ziem. 

W tym tkwi sedno catego 
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problemu, a więc wartość 
amerykańskiej of1>rty. Jeśli bo 
wiem Izrael wYsunie -za.strze'ie 
nia przekreślające z fifóry szan 
se przystapienia do realizacji 
planu Rogersa - wówczas oka 
że sie. że inicjatywy Waszyn~ 
tonu sa błędnymi e>gnikami. 
Dr<>wadzacymi do nikąd. 
„Zaakceptowaliśmy ten plan 

- powiedział prezydent NaseT 
- uważając go za ostatnia 
szanse w kierunku doprowa
dzenia do rozwiązania kryzy
su. Musimy podkreślić, że nie 
żywimy złudzeń co do szans 
p<>wodzenia. Chcemy jednak 
przekooać sic. jaka bedzie 
reakcja Stanów Zjednoczo
nYch i odp<>wiedź Izraela". 

Z odgł<>sów prasy świat1>wei 
wynika, że stanowisko ZRA 
spotkało sie z al>robata więk
szości państw. Niemalźe uni
wersalnym komentarzem do 
aktualnej sytuacji na Bliskim 
Wschodzie może być pytanie: 
co uczyni Waszyu,irtoa, aut1>r 
DTZY:ietej propozycji? Jak pi
sze .• ,wasblna:t.on 'Post„. piłka 

7.nów znajduje się 1la a.mery· 
kańskim polu, a więc Stany 
Ziednoozone musza zrobić na
stępny krok. Oznacza on prze
de wszvstklm zaprzestanie do
staw sprzętu bojowego dla 
armii agresora I jednoznaczne 
ustosunkowanie sie do zasa
dy wvcofania wo.isk Izraela z 
oku1>1>wanych terytoriów arab 
Sk·ich. 

fMW'I 
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Łódzka Szkoła nr f 13 
najlepsza w kraju 

Sylwetka oszczepnika Z. Jałoszyńskiego Anilana -
Gotw.aldowo 3:2 

lira tle nie najlepszych wyni
ków reprezentacji ~ na 
V OgóillopoLskie Igrzyska Ml-0-
di2llety S7Jkolnej w si;czecinie z 
przyjemnością odnotowujemy 
fakt zd·obyc.i.a przez łódzką 

Szk-<>lę PIC>ds·tawową nr 173 lrn. 
I Dywiizji K-0śc-Lus21kowskiej ty
bulu najlepie.i u&portowionej 
szkoły w kraju i pięk'!lego pu
charu utun.dowanego przez 
.,Przegląd Soortowy". 

Szkota Podstawowa nr 1'13 
za,wsze Zlllajdowala się w czo
łówce najlepszych pod wzglę

dem usportowien ia sz.kól nasze
g-0 mia.sta. Dzieje się tak d2aę 

kl właściwemu podejśaiu do 
sportu 1 wychowarnia mzycxne
go ra.dy peda.gog\cznej z k ie
a-owniC?',ką T·reną Siewierską na 
czele. Bezpośredlnio zamiło
wania spe>rt<Ywe rozbu(l,za w 
m~o<:izieży znal!lY i ceniJ<>ny pe-

dagog, Wieloletni naiuczyciel 
w.f. p. Tadeusz tnatowski. 
Największe s·ukcesy od.noszą 

pływacy tej szk<>!y i to już 

oo wielu lat. Dz!ęl<i tern.u pr>.y 
Sz'kole nr 1113 powstał pod pa
tronatem PKOl ośrodek przygo 
towań oLimp!.jskich w tej dy
scyplimie sportu. n.ad którym 
opiekę sprawują mgr Bogdan 
Kruszyna-Kotuls•ki i mgr Lucjan 
Ogiei'klo. Dzięki \eh pracy pcęk 

ne wyniki vsiągają już •eraz 
pływacy z tej stkOl.y: Mał·go

rzata Dobroniakówna. Kata.rzy
na M<o5zczyńska. Barbaira Bła

szczykówna. Ma,riola Arabas, 
Slawe>mk Sztyler. Krzysztof 
Kawecl<i. Jacek La,rkowskl., Da 
.ri·usz Meus i i.nru. 

Nauczycielom ! . UOZl)'\iom tel 
szkoły gratulujemy I tyczymy 
dalszych SU!kcesów. (m) 

Pierwszoligowy turniej piłki wodnej 
W dniach 30 bm. - 2 sierp

nia na ba.sen.ie Anila.ny w Lo
dzi N>M>:f)rana z.ostanie diruga 
k-0lej ka s?Gtka.ń o mistrzostwo 
I ligi piik! wod.nej. Stą.rtować 
będą wszystkie zespoły ekstra
klasy: mU;trz . Polski Arko.nia, 
Wl!cetn.l:sbrZ Legia, KSZO Ostro 
Wiec. Sląsk Wr:ocław. Slęza 
Wroctaw. P<>lonia Bytom, Sti
lon Gorzów i czwarta w ub. 
seillOnie Anilalna. 

Po p1et"Wszej kol~jce spotkań 
w ta.beli prowa&I ·Arko.nie, 
przed KSZO. Slęzą, Legią ! 
An!la.ną. Lodzi.a.n dlzieli od Slę 
zy jeden punkt, a od w,ojsko
wych ęorsza róW.ica brametc 
Począwszy Od czw.a.rtku me

cze rozgrywa.ne będą codzcen
nie na basen,ie przy ul. Sobo
lo-j 1 o ~. 9 l 16. 

* * * 

W czasie turnieju trzej wa
terpolll.śoi AniJany J. Czarnecki, 
T. Slaweck\ I K. Szarwa.rk o
trzyma.ją tytuły Mistrn:ów Spor 
tu. 

* * * 
Wate,-poHści Anila.ny przeby

wali ostatnio w rumuńs·kiej 

miejscowośc! Timisoa.ra, gdzie 
rozegrali dwa spotka.nia z d.ru 
żY'!lą miejscoweg>o klubu Linei. 
Oba mecze wygrali gospodarze 
9:6 i 7:6. Natom iast w meczu 
jun>orów obu klubów Zdecydo 
wa.nie tr!•umfowaH l-0dzian:e 
12 :4. Anhla!Ila wystapiła be-z ka 
drO'Wlczów Perlińskiego I Ma
zu.rkiewicza . W R>umunil zal>ra 
klo także dwóch cz,olowych za 
wodmików te.gn klu0bu K.rólaika 
i Sza.-wa.rka. (s) 
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Foto - z. Nowak 

W czasie akademickich mi
strzostw lekkoatletycznych Pol
ski n.a stadionte łódzkiego AZS 
zablysnql niepoślednim talentem 
onczepnik z Warszawy Zyqmunt 
Jatoszyński. Rzucit on - 85 m, 
wpi suiąc się na listę najlep
szych oszczepników świata. 

Zapoznajmy się z jego syl-
wet!<a· z. Jałoszyński urodzi! 
ste 18 kwietnin 1916 r. tv miej
sco~ci Z..Clki Markowe kolo 

Wloclawka. Jut t0 szke>le pod
stawowej zaczął uprawuić lek
koatletykę. Późniejsze jego ma
rzenia " czynnym uprawianiu 
sportu ziściły się. Zostal stu
dentem A WF. gdzie tra.fit pod 
troskli.wą opiekę cenionego i 
szcnowanego trenera mgr Zyg
munta Szelesta. który wycho
wa! niejednego sławnego osz
czepnika z: Sidtą, Nikici•~kiem. 

Kopytem. Mach-Owiną i Glooow
skłm na czele 

Po IO latach. rzucani(! oszcze
pem nadszedł nareszcie taki 
dzień. że Z. Jałoszyński stal się 

oszc?epnHdem kategorii .,S". 
Wlaśnie w Lodzi rzucony przez 
niegc "szczep mtnąl najpierw 
granicę 60 m - potem przele
ciał nad białym Pólkolem zna
czącym linię 70 m . by wreszcie 
osiągnąć 85 m. De uradowane
qo oszczepnika podbiega u
szczęśltwi'.Jny trener. Wszyst• 
kich ogarnia entuzjazm. Mamy 
nareszcie oszczepnika, który pn 

magajqc rodzicom w pracy. Lu
bi pracować na rol!, a z drugie; 
strony ;ego życiową pasją jest 
sport i rzucanie oszczepem. 
Dwa razy reprezentowa! Polskę 

w spotkaniach międzynarodo

wych W roku ul>ieglym w ml· 
strzostwach Polsld zajął trze• 
cie miejsce. ale ani razu nie u
dało mu się przekroczyć grant
cy 85 m. Prze<! mistrzostwami 
akademickim! tranowa! na 
zorupowaniu lekkoatletów war· 
szawskich na stadionie w Sie
radzu. Zgrupowanie te bylo W!I 
jątkowc udane. Nic dziwnego. 
że większość zawoonik.ów War· 
szawy os!ągnę!a formę. czego 
najlepszym dowodem jest re
kord życiowy m11r Zyqmunia 
Jaloszyńskiego. 

Marzeniem pana magistra jest 
start w Monachium. a ;eźeli rite 
- to w Montrealu ' poprawia• 
nie za kaźdum razem swego re
kordu życiowego. 

J. NIECIECKI 

tMft qodnie zastąpić zasiużone- ---------------
go weterana stadionów świata 

- Janusza Sidłę. 

Trener Z. Szelest informuje. 
że Zygmuś w tym roku zdobyl 
na AWF u doc. Borowca tytul 
maqistra. Napisal on pracę nau
kową „Anatomiczna analiza 
podstawy wyrzu.tu oszczepem". 

Letnie tygodnie w czasie ferii 
studenckich najchętniej spedza 
u, rodzinne; miejscowości, po-

Tour de Pologne 
VI etap Wyścigu Dookoła 

Polski na trasie Oświęcim 
Bielsko Biala, długości 137 km 
wve:rał Czechowski przed s. 
Gazdą i Latochą. W klasyflka 
c.ii ogólnej no 6 etapach pro
wadzi w dalszym ciąlifu Woź. 

nial< przed Czechowskim. 

Siatkarze An i lany jadą do Włoch 
Drugoligowy ze&pół siatkarzy 

łódzkiej An.Ua.ny wz.Jąl udzlał 
w tradycyj.n y m tru.rn1eju o Pu
char Borów Tuch•o1skich. Lo
d,z1anie spisadi się d.oskonale na 
tych za,wod·ach. nie przegrywa
jąc a.ni 1ed!nego pojedynku t 
wygrywając w fillla.Ie z p1erw
szo-Hq·owym Pł-0mien 1 em MHowi 
'-.., 3 :O. LZS Dobroń z.aja! Plil 

tie miejsce. Najlepszym =wod
nikiem turnieju był Za.rzyc.ki 
2 An.Hany. 

Na,tomiast 7 sierpnia br. ło

dzian ie udad'Zą się d.o Wł0<:h. 
gdzit! w sycylijsk.1ch miejscowo 
ściach Messyna I Palermo ~o

zegrają 5pe>t1kania \owa.rzyskle 
z trumtejszyira zesp<>!ami. 

Goszczący w naszym mieście 
siatkarze z Gotwaldowa (CS" -q 
rozegrali wczoraj ostatnie spot
kanie z Anilaną. Po raz trzeci 
zakończyło się ono zwycięstwem 
łodzian, tym razem 3:2 (12:15, 
10:15. 15:4. 15:9. 15:12). 

Spotkanie było atr ... kcyjne i 
ładne. Goście prowadzili już 2:0, 
ale dobrze dysponowani siat
karze Anilany zmobilizowali 
wszystkie swoje siły ! wygrali 
ten ciekawy pojedynek. (m) 

Spartakiada 
torowa WKZZ 

WcZJOraj roz;poczęła Się ·w 
Lodz.i kolarska s.partak.iaaa 
WKZZ iuruorów i młodt,kó\I\ 

na borze. 
W p cerwszym dniu uwodów 

dool>ry wynik osiągną! w wY· 
śc:.gu na l l<m utalentowany 
junio.r S!)'.)lem - Raczyński. 
który uzysl<al dobry czas 
1.12.,9. Drugi był Szymczak 
(Włókniarz). a trzeci Grabarek 
(Wid.zew). Wyśc1g drużyn-0wy 

juniorów wygrał Włókn:a.rz -
5.00.4 przed Społem - 5.02..3. a 
sprint Raczyński (Sp<>!em), 
przed Gral>a·rkiem (WJ.drew) l 
Szymczak'.em (Włókniarz). 

W se>r:.nc;e młodzików trium
fowal ·Klat (Wlókn iB<rZ) przed 
M:.;ielskim (W1ókn'.arz) i Za.ga
iews-kim (Społem). a w wyści 

gu na ~ k 1m ró\J;nież Klat P.!'"Zed 
Folcikiem rspo!em) i Kwiat
kiem (Włókniarz). 

Po o !e?:'wszym dnLu zawodów 
w pun.ktacj! ogólnej prowadzi 
Sp<>!em - 63 pkt.. przed Wló'k 
niarze-m - 62 pkt. I Wtdze-wem 
- 24 pkt. 

Dzlś o ~odz. 17 na torze w 
H 01 °'n·O\:{~: ~ dokończenie zaw<>· 
dów. (m) 



Napi~tnowani ••• 
defi~ytem 

List z ... Grotnik 

BZ. PANIE REOAKTORZBJ 

Pned t0111azdem Pl/t4H nfełetórzy: - Gdrie 
tedziesz7. o slyszqe: do (;rotntlc. uśmiechali lłłę 
1akoś dziwnie. z politowaniem n!emat. Do tra
ctue1ł url.opowych Pol.aka ruae:ty bowiem Jak<d 

Na grzyby, 

niekt6r.!fl luf "° kUku krok~h na qrotnłelcłej 
ziemi maJa tęgo 10 ezubte. Przez0ł'1tie poste
runek mieści lłłe po drugie; stronie ulicy, tDtęe 
też przewoanicz<i'!Y GRN z dumą BtU>lerdzłd 
mo:te: chullganótc a nas nie ma. 

Zaraz obole zalewu stoi mo.town!czo muszlo 
koncertowa. ale tylko patrze<! tak oset ł Inne 
butne lcWlecle wyrośnie spofród malowanych 
cteselc. W 'tażctvm bQd:ż razie. tuż lłłę tu ! dt.o
ctz!e zielenic! zaczyna. Najstarsi m!eszkańcy 
mótD!Q. :te lońsleleqo ł'OleU to ho. ho. bywali 
artyści 1 to jacy. W tym. tylko na lltD!ęto bu• 
ctowl.an11ch bvla .• trupa" ob1azctowa. Budowla· 
ni oo prawda zacny naród. ale ieh sprawa to 
lóctzkte Ctty budowa<!. a nie dbać o rozrywkę 
dl.a qrotniczan. trudno się wiec d?:lwtd. że flfe 
ctajq koncertów co ntedztela. Mówiq znó1J; na;
starri. że b!IWalo i lct110 objazdowe w Grotni
kach. ale teraz muszą lłłe już od dawna te• 
lewtzorem w "Ruchu'" zadowalać. więc zwa
:żvwszy na program. ;eszcze tylko nieletni tD1,I• 
mvka111 rie tD!eczorem z chalupy. żeby na 
•• szklany ekran po~ltptac!" przez okno. Więc tet 
co barctz1ef dbający o l"tlle poctechy rodzice 
musieli „Fregaty„ ł „&echerezady'' sami ku-
pt«!. 

Zakłady deficytowe cmij11, się napiętnowa ne. Sam fakt nieobjęcia Ich nowym syste

mem bodźców wywołuje falę nacisków na wbdn centralne. płynąeit różnymi kanała

mi i szczeblami. Ale to nic nie t>Omoł;e - oświadczył niedawno na spotkaniu I dzien_ 

nlkarzami przewodnlcz1'CY Komitetu Pracy i Płac - A. Krukowski. 
daleka Wlf1'1"atDa na gnybfl. f'1/b!/. nZwy''. Zł• 
tcho wie na co by Wł'encle. Byle daleko ł 
modnie. A Grotntkt? eo one mogq dac! ... 1 

N 
ajogólniej mówiąc -
zakłady deficytowe, 
których jest jeszcze 
sporo w naszej go
spodarce, to także te 
gdzie wartość nakła 

dów przewyższa osiągnięte 

wyniki. Do tej pory deficyt 
był icb słodką tajemnicą. zna 
ną głównie księgowym. Obec
nie staje się przedmiotem za
interesowania całej załogi. 

Zniesienie deficytu jest warun 
kiem zastosowania nowego sy 
stemu bodżców i odmrożenia 

,.za s topowanych" na poziom1e 
roku 1969 płac. Naciski są 

więc zrozumiale. Deficytowość 
nie mająca dotąd żadnego 

wpływu na wysokoŚć zarob
ków, premii i nagród, które 
nawet w wypadku jej pogłę

błanta spokojnie szły w górę, 

staje się barierą ich wuostu. 
Skąd deficyt? Skąd - pyta

ją np. pracownicy 13 łódzkich 
i 11 wojewódzkich zakładów 

„napiętnowanych" tzw. plano 
wym deficytem. W niektórych 
zakładach koszty własne po
niesione na całość produkcji 
przewyższają ceny fabry
czne (średnie dla branży). W 
Innych deficyt wynika bądź 

jest pogłębiony przez różne

go typu dz'iałalność pozapro
dukcyjną. Tak więc wśród 

231 przedsiębiorstw (planowa
nych centralnie) istniejących 

w naszym regionie, wspomnia 
ne %4 przyniosły w r. ab. %30 
mln zł deficytu. W tym 13 
pnedsiębiorstw l6d:irkleh o.k. 
73 mln. (Cyt. na podstawie 
daoycb Oddziału Wojewódz
kiego NBP). W porównaniu 
z wartością całej produkcji 
przemysłu łódzkiego, wynoszą 

cą w ub. roku ponad 46 mld. 
zł, jest to suma niewielka. W 
zestawieniu z cenami uzyski
wanymi za zbyt tych towa
rów wyprodukowanych w wię 
kszości wyższym niż cena fa
bryczna kosztem. wydaje się 

jeszcze maleć. Tak np. war
tośe ubiegłorocznej produkcji 
ZPW „Lodex" w cenach fa
brycznych wyniosła 485 mln 
zł, tj. o 6 mln. mniej nii wy
nosiły koszty własne jej wy
tworzenła (491 mln zł), nato
miast wartość tej produkcji 
w cenach zbytu - 1.296 mln 
zł, a więc o 805 mln sł więcej 

niż koszty własne i o 811 wię 
cej niż cena fabryczna. 
Przykład ten uzmysławia 

różnicę w potocznym i finan
sowym rozumieniu pojęcia 

„deficyt". Zakłada się, że ce
na fabryczna jest wyrazem 
pracy przedsiębiorstwa I stąd 

w wyżej cytowanym przypad 
ku np. mimo poważnej opła

calności produkcji, lllÓWł się 

fi def.icycie. bądź tzw. ujem
nym wyntku finansowym. u
znając go niezależnie od wiel
kości za zjawisko niekorzy
stne. Zostawmy jednak. jako 
zbyt specjalistyczne. rozważa 

nia o kryteriach deficytowo
ści przedsiębiorstw i ich słu

szności. Nawet biorąc popraw 
kę na błędne - w posze"lle
gólnycb przypadkach - kryte
ria, ogólnie można bowiem 
powiedzieć, że deficytowośi• 

odbija niewątpliwie rół;nei:o 

typu nieprawłdłowości, a cza 
sem i zwykły bałagan w pra
cy zakładów. Widać to na 
przykładzie naszych łódzkich 

przedsiębiorstw deficytem 
,.napiętnowanych". Oto np. 
wbrew zdrowej logice deficyt 

7'0WARZYSZV WSZELKIM 
NOWO SC JOM 

I tnwestycy1nym ! technlczno
technolpiiicznym. W ,.Plerw
szel Rudzkiej" . która boryka •i• 
z orzerobem nowych włókien 

syntetycznych (m. In . to•lennl 
V.'YStepuJe deficyt. w ZSM-2. 
które nie mogą opanować pro
dukc t! oewnego typu pierście
ni. b<:dacych elementem slln l
k6w •amochodowych (o czym 
świadczy Ilość braków Iii 
l)roc. w styczni.u, IO proc. w lu 

tym) - wYStepuje deficyt. W łe 
wtc-klch zakładach .,syntex", 
gdzie wszystko od mur6w, po
orzez maszyny de załogi jest 
nowe - wystepuje deficyt. Nie
l>l"ZYitotowanie do !oowośei I w 
sensie opanowania nowej pro
dukcji I osia!l'ania docelowych 
mocy produkcyjnyeh. jest wiec 
1>ierwszvm źródłem deficytu. 
Dru1tim · Jest niewatpliwie zła 
oriranizacja produkcji. 

W orzedsieblorstwach przemy 
9łu lekkiego. które !łtanowlą 
wlekszość (lłl wśród 13 .• deficy
towców" brak np. dokład.nej 
analizy zużycia rorowca na jed 
nostke produkcji. .rest to pod
stawą oszczędności koszt6w 
materiałowych. które z ko lei 
są podstawą (około 71 proc.) ca
IOŚ<'i kosztów produkcji. Trud
no w tej sytuacji oszczedzać. bo 
nie bardzo wiadomo gdzie I co. 
.• Luka orga0ni.zacyjna" przeja
W'la sie m. In. także w maso
wo płaconych handlowi karach 
z tytułu jakości I terminowości 
dostaw. W ZPB im. Marchlew. 
sklego kary wyniosły w ubieg
łym roku 11.6 mln zł. deficyt 
- 23 mln. Mówiac nawiasem 
•• Marchlewski" w br. ma sie de 
ficytu i:>ozbyć). W •• P\erws1..ej 
Rudzkiej" kary - 7 mln. defi
cyt 3.3 mln, w „Lodexie" 
kary 5,9 mln, defdcyt - 16.8 mln. 
Sama likwidacja kar zmn\elszy
łaby deficyt bąd:i w połow\e -
Jak u .• March\ewskiel(o". bądź 
w ponad jednej trzeciej - Jak 
w .. Lodexie'". a nawet całkowi
cie ęo zlikwidowała jak w 
•• Plerwsze1 Rudzkiej". Są to jed 
nak rozważania z cyklu co by 
było. e:dyby .•. Dopóki nie uleg
nie zmianie system kooperacji 
t zaooatrzenla w surowce 1 ma 
tertały trudno tu liczyć na ra
d~· kalną zmlane. 

Wyrazem związku: detlcyt -
&rganizacja produkcji. jest tak
te wydajność pracy. W r6w
n1~ deflcytowycb ZPDz. Jm. Ko 
nopnfekle.1 tzw . czas normatyw
ny szycia bawełnianych bluzek 
damskJch wynO!ri 12,9 minut. 
cza.. faktyc7.ny - 19.5. PodTata 
to oezywi ścle kosztv robocizny. 
Na każde1 '<?.tuce z 5.68 zł do 
11.9t 7.1. Trzecim tr6dlem defi
cytu Jest ok reślony 

UKŁAD CEN 

saopatrzcniowycb fabryez. 
nych. Trzy lata temu na przy 
kład zmieniono ceny zaopa
trzeoiowe na przędzę czesan
kową. nie zm ieniając równo. 
cześnie cen fabrycznych na 
wytwarzane z niej towary. 

Koresnondencia 

z USA 

Odbiło się to ujemnie na wy 
nikach finansowych szeregu 
zakładów, w tym m. in .• ,Lo
dexu". Za tonę przędzy - po 
wiedzmy typu A musi od tej 
pory płacić nie 194,4 zł, a 
217,9 zł. czyli o 23,5 zł wlę

eej, bądź - typu B nie 206.6 
zł, a 234,6 z.ł, a więc o 28 zł 

więcej. Wspominam o cenach 
li tej racji, że zdaniem facbow 
ców ich poprawny układ, a 
także dobrze prowadzony ra
chunek ekonomiczny warun
kuje prawidłowość oceny pra 
cy zakładu w pryzmacie efek. 
tu finansowego. Obecnie oce
na jest w wielu wypadkach 
mocno utrudniona. Dlatego też 
przewiduje się zmianę cen 
zaopatrzeniowych (od 1 sty
cznia 71 r.) i udoskonalanie 
całej złożonej polityki cen co 
będzie jednak procesem o wie 
le dłuższym. 

Wydaje- się więc, ze naJ
trudnlcjszą, ale i najpilniej
szą sprawą Jest faktyczna a 
nie formalna ocena źródeł 

deficytu i wskazanie dróg 
wyjścia zgodnych z interesem 
społecznym. Jest faktem, że 

istnieją w tej dziedzinie na
prawdę ogromne możliwości. 

Opracowane w 7 przedsiębior 

stwach programy likwidacji 
deficytu przewidują, it zma
leje on w br. o blisko 60 
proc. Okazuje się więc, źe je
śli trzeba - to można... Fak
tem jest jednak również i to. 
że łdnieje niebezpieczeństwo 

sformalizowania I wypaczenia 
założeń całej sprawy. Można 

np. wycofać jeden czy dwa 
nierentowne asortymenty \ po 
zostawić w ~tanie nie naru
szonym cały bałagan organi
zacyjny. Można ?:mienić asor
tyment tani i poszukiwany na 
rynku na drogi. Można ogra
n.iczy~ działalność pozaproduk 
cyjną włącznie z tą najważ

niejszą socjalno-bytową. bo to 
przecież poważnie obciąża ko-

(Dals-zy eląg na str. 8l 

Okazuje się, te mogą duto. Tt1lko :te eal11 
czas !est tu poważna dysproporcja pomiectzy 
owym .• moąa dać''. a •• ctajq". Moqq raś prze
de wsz11stk l m .. morze" piachu ł sosen. Powie· 
trze jest tu ta.kle. te... Zresztq nienowa to 
rzecz. Jeszcze przed p!ertosz11 r.oojnq lódzcy no• 
table wyprawi ali sle do Grotnik z calymt fa
mtllaml. Przede wszystkim ci dzieciaci. łalco 
:te dla dzieci powtetrze tu rajskie. Zresztq 
sprawctzt!i~mv to na sobU!. Jedno male dziecko 
wyżyw; lłłę przecież l't"ifl dwojou ctoro.•lvch 
(w tym ;ednym odchudza1qcym sł<! perma
nentnie) Po tygodniu trzeba bylo zaczqć eal
kl.em poważnie ·pom.y~leć. CZU aby dwoie doro
sl11ch wyżywi sle przy 1ednym dziecku. 

Czym Sil Grotniki dla l.odzl. najlepte; zllustru 
je tak i <' choe1ażb11 •"stawienie. Dwl~ tosie (Grot 
nikt ł Vstronte). zamieszkuje w sumie 1760 sta· 

na ryby, 
lych mteszlcańców. Prz!/'Pada na nich tD sezo
nie IO tys . wczasowtczów. zwanych nie tylko 
tu .. letktewtczami". Jeś!I doda się do tego U 
kolonii ctziP.clęcycll grupujących na jedtlym tyl· 
ko turnusie 5 tys. dzieci. to jut liczba raczej 
niemala . Zrozumlaly Więc nate się coroczny 
n i Ppokoi oqarn!ajacy wladu qromactzkie przed 
rozpoczęciem sezonu: 20 tys. cfztatek I dor?
slych wola .,papu••. 1 trzeba tm j6 zagwaran• 
towac!. 

wszystko byloby dobrze. gdy nie to. :te det 
Grotni k 1edzle się z Lodzi l'OClagtem nieco po
nad pól godziny. Epokowvm osiągnięciem 

ostatnlcll 30 tai XX stulecia stalo się urucho
mtente przez MPK .• zielonej !tni!" autobuso
wej W sumie tcfęc eo niedziela zwala się na 
ciche Grotniki 1es•cze co najmn!e; 15 tys. nie· 
dzielnyell tur11stów szukajacych spokojnego ka· 
ta w lesie I na l'laży. butelki orant ad11, po
wietrza t s!)Okoju. - Co w zamian dają Grotnl· 
kom1 

Da1ą tet Wfele. Na "1"2Vklad wyszczerbfone 
denka od butelek po winku •• patykiem pi sa• 
nvm•• ustawione ?bok siebie na leśne; ściet

ce. A nuż ktoJ wejdzie. nóżke sobi e !)()szczer
bi. ależ bedzle zabawa. O zw11czajnuch tuż 

r.o.•zędzle tonach pap;erów • pustych puszek pi
sać ste nif' chce. ne zaś zostaje samvcll bu
telek. niech Awlodczu niedz ielny uUJrg 1ed11· 
neoo tutaj sk:lepu m?nopoloweqo - ponad 10 
tvs zl. Tale zwuczai„te. w c t11qu roku. nawet 
przez ivctzle-i\ trlle obrotu nte ma. 

Dajq takte zajęcie kilkuosobowej obsadzie 
tu tej.~z eoc post erunku MO. A to jest tak . A u-
1obus11 do1ed t a;a w nledz!elę na letlka krolcńw 

od za!<'"'L'1l sporzqdzoneoo dawno 1ut na ma
lowni cze; rzeczce Lindzie, lctórą 1ectnak mlej
scotct cal lctem tnnq cho«! nie eto powtórzenia 
nazw11 och.-zcllt. Krańcówl<a" ;en przed wej
łc lem eto .. Leśntczanlcl'" . tD które; I zieść ł na
pić się można. Zmeczenł podrótq w tłoku ł 

n•ew11q?darh pa .•aterotD!e tD wlel<szości f>leq
nq pokr?Pl'I<' nadwqtlone slly I zaopat.rzyć •lę 

na potem. A te oogoda dopisuje, więc tet po-

Amerykanie uciekają s miast. Proces ten, obserwowany przez de
mografów od kilkunastu lat, po raz pierwszy potwierdził już liczbo
wo spis powszechny, którego pierwsze wyniki opublikowano właśnie 
podczas naszego pobytu w USA. Przede wszystkim spada wyraźnie 

zaludnienie w wh:kszości starych, dużych miast, a powiększają się 

gwałtownie - suburbia. Również tendencję sp~dkową wykazują ~e

!!"iony ezysto wiejskie na korzyść miast prowrncjonalnych. ale Jest 

to zjawisko nieporównywalnie słabsze. Natomiast jak napisał •• New. 
sweek" - w ·ogóle najwięk,;ze przyrosty ludności wykazują tzw. 

„Słoneczne Stany" s Teksasem na czele, Amerykanie migrują wlęo 

ku pejzażowi i słońcu, 

Atrakcji jednak te seumle nie brokule. Pne
de wsz11stkim - niedziela. Zwtaszcza ta pierw
sza w lipcu. kiedy w tutejszym kościele jest 
wielki octpun Najśwtetszej Panienki. Serce ro
in1e. Jak lłłtl patrzy na letnllców. których spe
cjaliści eto czyna obrabf<tjq tD ko~cł. Pte1a 

17llnianP lcoqutkl na straqanach. pteszczonkor.oe 
oczka bltkujq w stoneczku. a dzieciakom oczv 
z orbU tD!/ChodZa.. 01. cuda rię tam dzieją. 

W niedzielę łdz!e lłłę nad zalew !)()patrzeć na 
zalanych golasów kiwajqcych się nad wodą. 
Bywajq ł ctoruwcze atrakcje. KiedyS na przy· 
klad zdenerwotcal lłłę łeden tutaj. że żona ca
le ptentqctze na łaszki wydaje. że zaś letniey 
obok mleszlcall. ' to nie tacy znów najgorsi. 
więc zdjęty oburzeniem i te trosce o calośc! 

stadla. i żoninych laszk6tt oqn.lslco na troctlcu 
Izby se zapalll. Zapomnlal tyllco. :te chalupę 

ma drewnianq ł mustal po nteqo pan proku· 
ratm a:t 1 mlasta z.octzl lłłę fatygować. Zaba
wy bylo co ntemtara. 

Zalew no T.łndzte f>ł'%ypomłno to niedzietne 
popoludnie bryjowate bagienko. Trzeba by 
zbudować uczctw11 mostek przepustowy ł wy
n!amowac! zalew l>OTZQdnie. Drugi. o niebo 
przyjemniejszy zaleu: .. na Krzemieniu" stoi 
pust11. nU! zaqospodarowany I nie używany. Cho 
dztll ltolo nieqo e .Elty" lódzkU!j". ale jakoś 
nlJct się nie mo:te zdecydować na wzięcie lnl
c;11tywy w SU>01e ręce.. 

na ... 
„lwy b '' y ... 

MaJq Grotniki wielką nanse ł Wfelkle mot

lfwośct. Moqq stać rię prawazłW!/111 lcurortem 

dla zadumlanej. czarnej l.octzl. Moqq. ale ezy 

się stanq1 Na razie baflle zamknal krertttt na 
dokończeni• budOWł/ i>arlclngu. na res:rte nłe

•bednuc" lnw!i'slvMI turvst11czTJ11ch w oqóle nie 

ma widoku. A nlcodal Pól q0<1zin1,1 od mla•ta. 

w zdrowvm 90snowvm lesie marnu1e słe nie

malv lcawalek rdrowta l.odzł. Zobaczvmv 1ak 

d!u170. Mamy na razie wieś. która ctaqle nie 

mote stać się ROt.Oł)<:zesnvm otr".>dkiem wypo

cz!lnkowinn. A ładna, slOwo d41ę-

LESZEK RUDNICKI 

nad 'ezlorem Michigan - bowiem subur
bia Milwaukee I Chicago właściwie tuż 
sie połączvły 

Z kolet 1ednym ze skutków rozwotu 
suburbiów - wobec tego t.e orzenosJ •lF 
tam ludność zamożniejsza - 1est ~tal• 
zubotanie !rie ~entrów mletsklch. Do naj. 
uboższych warstw USA należv pr1erle 
wszystkim ludność mur•vńska. Rośn 1„ 
też gwałtownie •ej udział wśr61 ludnośc i 
wielkich mlallł amervkań•klch. 

S 
uburbfa 111 osobliwym ł bardzo 
charakterystycznym zjawiskiem 
rozwoju przestrzennego "·spókze
snych Stanów Zjednoczonych. 
Nie, IJtl to bowiem orzedmieścia . 
lf!C2 rozle!(le tf'ren'7 \ufnej. wil-

WYStępu1:jcych rano. w tiołudnle (pora 
lunchu) \ przed wieczorem. 

W cląl?u ostatnich 20 lat ludność mu
rzyńska Nowego Jorku rwi ekszyła slE 
przeszło dwukrotnie przekraczając pra
wie "!t nroc m leszkarir.ów Podobnie ;e•• 
w Chicago. sidzie ludność murzyńska sti1-
now1 blisko 30 nroc. NaJwiekszy wzrost 
procentowy ludnośC"i murzvńskle1 miał 
mlelsce ..,, Waszvngton:e. gdzie Murzvn' 
stanowią ponad 70 proc. obywa tel! m ia
sta. W orzeważająreJ mierze. lak wspo· 
mnlel:śmy. 1es1 to ludność uboe:a zamie
nl<ując , •tare dzielnice o domach bar
"zo 1u+ 1t11vsh1żonych i 'l.dewag•rywc;nvch 
!'tan ten wie<" - obolr Zja„·lsk dyskrv
m!nacJI. bezroboci• Itp. - •twarza "cze
l!"ńlne napiecla SPOłeczne bedaee orzv-

lowej. zabudowy. Takle oodwarszawskie 
Podkowv Lesne c:r:y Zal..,.la do amervkań 
skie1 poteg! Pod tym wzgledem bardzo 
charaktprvstyc?.n• test milionowa Atlan
ta. rtol1ea Geooriiil ! miasto zamorcfowa
nego ua~tor~ Kin<?a. Poza centrum ' ota
czA lacvm! fe •tar:vml dzlefnlcam1 mur>vń
skiri:il w nrom 1enlu lcłllrndzi e«lectu kilo
metrów Od city rozciągają de w llo\cla• 
stych lasach blisko półmilionowe subur
bia. 

EXODUS POZA ROGATKI 

.Jak wynika 1 ostatnieg,. spisu takle 
np. oś~ndki. 'ak Minneapolis. Denver. 
.,,zy Milwauk•"···· a wiec wcale nip na1-
w iekszP agJomeracle miel•kie tYDU No
wego 1o,ku czv Los Ane;el~ - wvl<a
zują ldlkuoro~entoV<ry spadek ludności 
w tradycv;nych <?ranlcach miasta . pod
czas gdv !eh c:uburbia w eiągu ostatn ie
~o d~tesiecioleocia wz!'osły o bl!c:;ko SO 
proc.• Do.iło do tego. że MrnnPaoolls -
S~ Pau: w granicach mle1•klch m a 740 
tys. m!e•zkańców podczas gdy w subur
b iach - 1.1 mln. ludzi. 

Nlewatollwie 1edna z podstawowych 
orzyczyn ucieczki i miast I rozwoju sub
•Jrblow u rorat dotkliwsze kompllka
cje I niewygody życia w centraeh. zwła

-zcza miast w ielkich. Podczas oobytu w 
Chlcagn 'echal!śmy najwlekszą autostr•
dą na śwl.,..le o '7.erokośel ok. 150 me
trów 1 8 pasach ruch u w 1edną stronę. 

2 szybkością... 15 km na godzine l nie 
było to nlc niezwykłego - normalna. 
rodz ł enna ęytua~1:ł w t~. ..ruc::h hour" 

Podobnie zatkane jest lotnisko chica
gowskie O'Hara należące do najruchliw
szych oortów świata . które orzyimuje 
dziennie ok. 2 tys. samolotów To zresz
tą tylko drobne llustrac1e ""ielkomlej. 
sklch rozkoszy tych me<?alnoolli <!d>.fe 

Ucieczka z miast 
)\czy sie np.. Ile dni słonecznych orzybe
dzle. gdv ogranic:ey sie nieco zadymienie. 
Stąd tet ludzie. których na to stać. wy
noszą sle do suburbiów. 

Jest to 1e<1nak gwoiste zamknięte koło. 
Jak nam mówili •oecialiści od planowa
nia orzPStrzennesio. nafbllższe dziesieclo
lecie :loorowadzl d<> oołączenia w ledPn 
nieorzerwany eiąj!' m!ast = ;uburb?ów ea
łe właściwie wschodnie wybrzeże Sta
nów Zj<>dnoczonych o długości soo t<m -
od Bostonu ooorze7 Nowv Jork. Fila
delfie. Baltimore Do Waszyngton. 

Bedzie to wiec Jedna klll<udzies!ęc!om1-
l!onowa megalopol\a 

BIEDNIEJSI POZOSTAJĄ W CENTRACH 

Ludzie nciekaja z miast. a miasta Ich 
gonią . Podobna megalooołia po„·s taJe na 
zachodnim wybrzeżu - między San D!e
<?o Los An<?E>I~ I Santa Barbara. oraz 

cz.yna tr:!k czę~tych obeC" nte :-oz r u c hó 1J. 
w dzielnicach murzyńskich wielkich 
miast. 
Władze miejskie czy stanowe ni.- mot?~ 

podołać te; ;ytuacJl. z jednei ; t rony za
chodz• ootrzPba wprowgdzenia za!ii:ad nl.:1-
n~wRn i .a "'·ze1;:tr'7f:.nnetro kt6re bv rel?u· 
lowa1„ tywiołowv •ozw61 •uburblów. 
druJ?lP' z:a~ ;trony nlezbedne sa oomo
l tundus2e na rek-:>nstrukcje i odnawia
nie sta~vch cen trów mlel•kich. Te kwe
!tłe •a najczes-t~zym tematem krytv1{ 

obecne~ •dmlnl~•ractt w zakreslP •el oo. 
llt:vkl wewnetrrnel . Pfanv reknnstrtik<'' 
miast >a n iew•pł>łmlerne do oott'zeb "! t a" 
też nanlecla mołe"zne w mla•h<'h bed" 
rosna<' B!ałP •Uburbia I czarne l'Pntr • 
to <WO!~a 9e1irel!"acla ludnoś<'i owa w no
wvm wyd'an!u. mająca .we l(łebokie tró
dła w niewatpl ;wym uooElPd•Pnlu ekono
micznym ludności murzYńsklel 

JERZY JARU'ZELSKl 
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Pier""sze "" Polsce 
• • I wrzeSDIU podejmujq pracą 

oddziały anestezjologii i reanimacji 
W szpil .Iach mie-skic 

(INFORMACJA WŁASNA) 

~I 
Od l ",",dnia Wydział Zdrowia I Opieki Społecznej Prez. - Czy możemy mówif o pel

nvm dostatku kadrowym w tej 
specjalności? 

RN m. Łodzi powoJuje we wszystklcb szpitalacb miejskicb 
oddziały lub dZiały anestezjnlolńl ł reanimacjI. Na temat 
noweA'o dzi ału lecznictwa s7.pltalnpgo rozmawiamy z Ide
rownikiem wydziałn - dr Tadeuszem Lewym: 

- Jes:1-cze nlezupełn4e, ale w 
tel chwil! 1esteśmy luż w sta_ 
n ie zorg~ nl zować od dzi ały lub 
działy anestezjolo g ic ?ne we 
w,zv.tklch s7. p ltalach mlelskic h 
PnYltotowallśmy także odoo
w iednIa kad rę o~ el egn larek 
pfz esz k olonvc h an e <te7. 101og ic2-
nie - dla tych o d d Z:a ló w. 

lak można określić kon-
ePopeje orl:anlza cYinel:o torowa-

JAK DŁUGO HANDEL 
BĘDZIE URLOPOWAŁ? 

Rokrocznie powtarza sle tf' 
~amo. W lipcu 1 sierpniu ".. 
wielu skleuacb SPOŻywczycł> 
Do.iawia ja sie wywieszki (l 

, króceniu e;odzin pracv tycł> 

olacówek. Urlopy. I tak za · 
miast do I:odz. 18. sklepv S" 
otwarte do Irodz. 16 (m. In 
urzv ul. Franciszkańskiej 30. 
i o -zbjp,;:u ulic Łaejpwni{"kif> ' 
i BerJiń~kielro). Na domiar 
zlee-o właśn ie w Iipcn rozpo 
czyna się remonty sklepó .. 
< POŻywCZYch dwuzmianowvrh 
ial< to ma miejsce np. pn" 
PI. Kościelnym. Tak wie' 
t)1jpszkańcY' 7.muszenj sa do 
leonywa/' zaklln6w w centru", 
miasta. bo personel sklepó,. 
11rlotJuje. 

Ale nie tylko nrlopy deror· 
~an i 7.u.ia pracę łÓdzkiego ban ' 
11u . Mamv liczne przykładY 

nla droA'i lecZDictwu reanima
cyJnemu' 

- PodstaWa stało się urucho
mlenle karetkt rean imacyjnej 
Pogotl"wla Ratunkowego. Jut 
PO k:!lku miesią('acb jej funł<
cjonowanla okazało się. że ta 
forma doratnej oomocy będzie 
miała oeŁne znaczenie. jeżeli 
człowiek uratowa·ny z bezpo_ 
średniego zagrożenia życia p r ze 
ka zany zostanie do dal"ego le
czenia specjalistycznemu oddzla 
łowi w szpitalu . Poza tym -
bezpośrednie zagrożenle życia 
może mleć przyczyny różne -
nie tylko na skutek wypad
k6w. w kt6rych konieczna lest 
pOmoc Pogotowia Ratunkowego. 
Z at rzymanIe akcji serca I od
de<'bu zdarza sie także w szpl
tal...,h. na różnych oddzlalach. 
w wynikU cl'eżklch stanów cho
rObowych. pO eoeracjach Ito. 
W związkU z tym należalo pO
myśleć o stworzeniu ram orga
nIzacyjno - funkcjonaLnych dla 
reanlmacf!. 

- Powipdżiol oan . te b e da to 
odd7.i:lłv odrehnp. samf'fl 7.;elnp ... 

- Tak - odre bne lako spe
cjalność. ale zesoolone ze W' 2Y
stkim! oddział ami. laki e funk
cJonu1a w danym 'zpitalu. Po
wołaoe zostana szpitalne rady 
d" "oraw rea nimaC'11 . w któ
rych funkcje o rzewodniczące 1!o 
oełnf~ bedzle ane.te" iolog a w 
skhd rady weldą ordynatorzy 
wszvstkich oddział6w t slostr~ 
przeIMana. 

- Nall'7.v sle domvślać. te za 
hezplpC7;ono odoowipdnie wypo· 
sażenie w sur'let reanimacvinv. 

- AktuaJnv stan oosiadan!a: 
kadrowy 1 rzeczowy uooważnl~ 
nas do uMlehomlenla ndrl71alów 
anestezlologkzno - reanlmacyl
ny('h od I września br. 

- Panie doktorze - cZv t .. " 
modft't ol'l!'<lni7.acvinv opal't\' 

- Naczelna rolę w tym dzla- jest na wzoracb już e;dzieś sto-
fe I"czuietwa odgrywa anestezjo sowanycb' 
101fIa... _ Nie . Jest to model lódzk l 

- Właśnie. AnestezjologIa nie _ ory!!inalny opracowanv 
ogranicza swoich usług lecz.nl- ws061nie z doc. dr K . Sten-
czycb de .. usypiania" pacjen- gertem _ specialista wolewód7 
t6w pOddawanych zabiegom. k!m do spraw anestezlolo.(!1 l 
Staje sIt: w pełnym tego słowa reanlmac1! dla m. t.odzl. Przed 
znaczeniu wiedzą praktyczną. stawimy IrO wkr6tce w Pradzp 
stosowana w lecznictwie szpi- na europ .. lskim konl(resle ane-
tatnvm dla celów tntensywnej stezl010g6w. którv odbędzie .!e 
terapl!. a więc kontynuowania na o'"Zelomle 9!eronla ł wrześ-
zabielt6w wobec pacjenta. kt6- nla. O ile si .. oripntuję. POdOh', 
ry zna1duje sle w stanie za- nl' model orlranizacji .1pc7.nir-
grażalacym życiu. Dla.tego roś- twa anestp7.jolnf!'irzno _ reanim~-
nfe ranga anestezjologU I dla- e,'inplro dla wielkicb miast ma 
tego należy lej stworzyć ood-
stawy organIzacyjne de samo- właśnie Pr~l!'a f Berlin.. 
d",,,lnego działania w sys1emJe RO'ZTnawlała: 
'<Zoltalnlctwa. Z. TARNOWSKA 

Miasto na ... wysokościach 
Trzy lata teTml nasz fotore

porter odkrył wspaniały punkt 
w idokowy. z którego fotografo
wał nasze miasto. Byle to sze
snaste o iet"o pierwszego łÓd?k: e 
IrO wieżowca - siedz iby budo
wlanyc h . czyli .. Un ibudu" orzy 
r ogu ' S ienkiewileza I Roosevelta. 
Obte~vwaJiśmy sobie wtedy po
wtór7enle teio .. doświadczen i a" 
za oewlen czas I ookazanie 10-

trum" - najwyższe!!o . bo dwu
d ziestokondvlrn ocvjne'lc lmlen; 
W spOsób radykalny. zbIel! u\. 
Gł6wnej I PiotrkowskIej Na .... 
1(1" fotoreportera nle zabr akn ie 
wtedy na dwudziestym p!etrze. 

f AP) 

__ ~ Olejniczak 

dzl3nom Ich miasta z innegof"" ______________ _ 

ounktu. tak7e na wys-okoścl. 

Fotoreporter Leon Olejniczak 
Wdrapał sle kUka dni temu na 
dziesiąte plętrc~ znaldującego 
sle w budowie budynku admI
nistracyjnego "Społem" przy 
rOI(U Mic kiewicza I Piotrkow
Skiej . obok którego wyrasta -
wolno bo wolno - Sp6łdzielczy 
D"m Handlowy PSS. Jak wy
gląda plac budowy na dziesią
tym piętrze przedstaWIla zdj~cle 
n'l' l. 

Wyniki zbiórki 
na SFBSiI 

. Ii zowape przez Czytelnl
',o"" kjpdv bez słowa wy jaś· 
nipnia zamyka sie Sklep SpD 
tvwczy . jak to miało miejsc. 
miesiac temu przy ol. Drew' 
nowskiej 48. Zna.idu le się tu 
<klep spożywny PSS nr 303 
\pl!yny w tvrn .. ·.ionle. bo· 
wiem "aibli;;sza plaeówka han 
1łowa mipś ci sie dODiero DJł 
ul. Zach " dniel i Wrocławskie I 
Tak wiec po ml .. ko I pieczy
Wo k1i~nci muszfI teraz we
rlrowa/' SPOry szmat droe;l. a 
na ich in t erwencie w dyrek · 
cif PSS odno",iadano ze spo
kojem: .. Nip mamy klero .. 
"ika cklepu'·. 

~ ~~~,~,~~~~~,,~~~~, 

Z tegoż placu budowy doplere 
&cenić można. spojrzawszy w 
kierunkU ul. GłÓwoej. wlaściwe 
rozmiary budowanych tam wie 
żowc6w. Pierwszy z nich 
(" Unibud") jest zupełnie zasle
Olęty przez dwa następne - ko 
losy szesna.stokondygnacyjne. z 
których ten bli:jei PiotrkowskieJ 
dobija do "sze9na6'tkf". U Icb 
stóp mamy domy przeznaczone 
de rozbi6rkl. Małe to. &drapa
ne \ zaniedbane. Nie ma wit:<' 
ez~e taloWa~. (zdjęcie 'n. 

S'W1.adc:zen1.a gpoIeoz>eństwll r.o 
cizi w w. 1m !to III czerwca 
na Społeezny Fund!Usz Budowy 
Szkół I Internatów wyk.UałY 

po r'IIIl Ol_y ... dIzIejaeh 
zbl6ńl:a wYnIld 1I.ilsze ... porów 
rum!lU z rokiem ubiegłym. u
równo ... sumaob oltólnyeb l4k 
l'Ó'W'n!et w <bl!ałe łwladezell OM1 

eownt1t6w. W br. ogółem wplv
ndo 23_UO tya, do II'" roku 
ub. 23.m tys. d. WynJItJ o:bl6r 
kf w posuzeg6Jnych dzłelnf

eaeh do tlnla 30 czerwca 1670 r. 
pM:edstawtaJ. III" nastepU.llleo, 
Natw1eeeS wp1yw6'w byt.. w 
dzłelDle'J 8r6Cbnlete!e '.m 
tys. d. 11& Polesm - ..,M ty •• 
d, Bałutacb - 1.078 ty.. d; 
G6meJ - s.m ty.. od I Wldze
wte - USS tn. d. 

P nad100 
pochlania co roku woda 

otlar 
c:1Ć się Umiejętnością klll1tural
nego WYJ)OClZynku. 

W obecnym sezonie we wszy
stkicb obiektacb wodnycb nIL te 
renie Lod7.1 wyratowa.no 36 osób 
tonących. ~2 osobom udzlel~no 
pomocy w ttunktacb lekarskIcb 
z powodU drobnycb zranleó. 10 
rlLZv Interweniować musialo po
gotowie. Jest to ruI<"Wątpllwle .za 
strasza.jąca statystyka. lo-La 

W oorównanlu z dwoma "e
przednimi widokami Piotrkow
ska UkaZUje nam się w calej 
swojej orowinclonalnej sIelskoś
ci_ Dopiero rOZpOCzęcie 'buda
wy czwartego W1eżowca .. cen-

Bałagan w kwaterunku 
adminIstracyjnych zap&mnlano 

WYd~le się, te sprawy te 
wyma~a ja wiekszego zaintf't"flo. 
~owan i a Z(l stronv władz ban 
dlow"cb MaSZPe;o miasta. Rze 
cza nif"dopuszcza lna iest. abv 
, powodu urlopów praca han 
dh' była dezore;aoizowana 
'1'lkt hvnaimniej nita kWf"stlo 
nule pra wa do orlonów w lip 
cu I si erpniu lIracownikó" 
handlu. ale nale.żV wówcza, 
ta k zore-anizować prace skI. 
oów. t.phv Dil' eil'rpieli n" 
'vm klienci. Nawet w ttla 
"ówkach. Irdzie zatrudnia ~i. 
·pdneA'o cZY dwóeh pracowni 
ków~ moźna przy odrobi~if' 
1011rel woli przekazać na mi. 
~fae - no przeprowadzeniu 

G!6wny= przyczynami u·to
nięć są: kąpiel w mij!jscacb nie 
"trzewnych I niedozwolonych. 
przebywa.ru.e d'Zlecl nad wodą 
bez ~plelo. me przestrzeganie 
przepis6w żeglugowych przez u
żYtkowników kaja.ków I łodzi.; 
nieostrotrle zachowanie Sle nad 
wodą. nietrzeźwość. 

ezeństwu osób kąpiących się. 
Z-ca przewoon.iezącego LKKFiT 
- R. Balce.rza~. polnfOnnowal 
zebranych przedstaWicieli łódz
k iCh kąpielisk, KomendY Mia
sta MO. l.OTiW, Urzedu spraw 
Wewnętrznych o obecne:! sytua
cji. która stala się sYll1lalem 
al a'l'm owym. W ciągu ostatnlcb r---------------

20 czerwca br. eb. 1. Z. -
rencistka otrzymała decyzję na 
mIeszkanIe przy ul. Skalnej 19. 
Wprowadz.iła sle tam ! po pew
nym czasie wyjec bała na urlop. 
W tym okresie. II ściślej mó
wiąc 25 bm., urzędnIcy Wydzia
łu K w ate runkow ege przyszlł do 
mieszkaniu ob. 1. Z. ł pod nIe
obecność włnśclclelki eksmito
wali ją. wystawia ląc meble I 
wszystkie rzeczy na podw6rko. 
Do m!eszkania WprowadzOlDo tn
na osobe. Z rozmowy Z klerew 
niklem Wydziału Kwaterunkn
wego DRN Widzew. dowiadu1e
my się. że decyzje na to mJesz 
ka.,le otrzymała obeCnie wPro
wadzona lokatorka 1uż W 11_ 
stOOildzJe 1961 r. Złotyła ona 
1ed.nak rewizie l w toku prac 

o tym fakcie jak te sami 
określtl1 - w ,,małym bałaga
nIe", W związku z tym decyz je 
na to same mieszkanie otrzy
mały dwie osoby. a urzednicy 
wy-konalł tytko swoja nowIn
ność. Czy 1ednak tal< naletale 
załatwić te S'l)rawę. e:zy mote 
rlK'zel najpierw perozumleć s ię 
!: wła§CicieIkl!l? 

;nwentaryzacjl Sklep ID' 
'lvm ora cownikom 'Z teił" 
~.m .. i dYTPkcjl bandlow .. i 
Zrpszta klientów naprawd-
mało obchodza kłopoty han 
..flowe/hv. Chea oni DO DT'OSh1 

w dOJ!'odnel dla .leble POTZP 
'arówno rano lak I 00 po· 
łudnhl. dokonywać zakunó," 
w •• swoim" Sklepie spożyw~ 
czym. 

l. K. 

z ukosa 

W %wIllz!tU ze zW1ększen1em 
Się w ostatnich dniach ilośCI u
tonIęć w ł6d2k.ich kąpieliskach. 
pOwodowanycb n ieprzestrzega
Dlem przepisÓW. LKKF1T 11Wo
lal na·rade poświęconą be'l.Ple-

Wycieczka 
do Pragi 

Jak się doWIadujemy. są je
~zcze wolne miejsca ~ wycie 
<n:kę d.o Pragi.. organu.owaną 
prz,ez •• Juventur" w Chniach od 
23 do 29 sief1)Il1a. MłodziEŻ . 
I<.t6ra ttle u kończyl.a lat 30. m.o 
te sl<.o.rzystaĆ z propozycll 
.. Juventu.ru~ I spędzić ur!<>p w 
Pradze. Bliższych Informacj i 
należy zaslęgnąć pod n.umerem 
telefonu 604-75 lub 684-03. 

(j. kro, 

Kolejarska odmowa 
Wczoraj na stacle Łódź - Ka

liska mieli w I\'odzinacb ran
nych przyjechać studenci z 
NRD. NRF i JnA'osławii. by w 
naszvm mif>ścjp odbvć w a kacvi .. 
np. ';raktyki. Upoważniona do 
"od bioru" e-oścl osoba zgłosiła 
sip. o odpowi"dniej e:odzipie na 
dworzpc. lecz aby przybvwaja
cycb odn"lp7.ć w dworeowym 
tłoku . • pooroslla dyżurnee;o ru
chu o o~łoszenie nrzez megafo" 
nv I!:'d z il' sie nIaja ""oście U~ 3 Ć. 
żebY S1>Otkanip nastapłło. Go
towa byla nawet sama w obevm 
jezyku komunikat taki wygło
sić. 

W odpowiedzi usłyszala jed
nak. ź~ ... kolej tych rzeczy nie 

załatwia (?I). Cbciała się cboć
by dowiedzieć . czy e;oście w 
og61.. mfell szanse przyjechać 
o umówionej porze. to znaczv 
ezy poeiae: Frankfurt - Warsza 
wa skomunikował sle w Kut-
nie z poeial!:'ipm Gdvnia 
ł.ódź. Ale zarówno informacja 
dworeowa lak i dyżurny ru
chu nip m02'ti. CZY rac7Pj nie 
chclpli ani wiedzieć o tym. czy 
skomnni"owani .. takie nastąpiło. 
ani co za tym idzie poinformo
w~ć nvta lacel. 

W rezultacie i go§cie z za/!(ra
nicv i osoba. która miala sie " 
nimi w naszym. drue:im co do 
wIelkości w kra .lu. mieście spot 
kac'! - nie spotkali sle. Nie 
snotkall sle .Ihowiem na dwor 
eu Łódź - Kall.ka personel ko
leiowv nie odznacza sie widać 
I!'otowo<ria do niesienia bomo
tv swoim lroŚrlom . Szkoda I 
trocbe w.tvd. Na Innycb dwor
cacb. w kraIn f na świeciP. 
Qwladc7.enil' przyslue. o jakie 
proszono. należy do mIłycb obo 
wiazk6w ••• 

8. P. 

i 'fi~rn. ŁODZKl At 171 (6840) 

dnJ liczba osób. które utoneły. 
zrównala sf4: niemal z liczbą u
tonleć w Lodzi w ciągu całego 
ubleglorocznee;o sezonu. W Upcu 
zda.rzyły !Ole aż 4 ~lertelne wy 
pad \ci.. w tym 1eden na basenl .. 
KS •. Anilana", a trzy w Artu
rowku. Ja,k wykazalo wstepne 
dochod",..en.Ie. prawd<>po<1obn, .. 
przvczvna tycb wypadk6w bvl 
alkohol. Mimo dobreg<> zabe>
pleczenla naszych kaplellsl< 
przez dvturujących rałiown ~ków 
ot'Q!Z ~polecz'!l.e d'rużyny WOPR. 
nie sa on! w stanie przeoiwd2:1a 
la~ nle'7,cze~lIwvm wypa !fkom 
Irdy VI !!re wehodz1 alkohol. Jak 
~ tego wvntka le57o/'e du~y od
setek ludzi nie m<)-Że POS7.CZY-

Na półkach księgarni 
PRAWO 

1i.. Obanowlcz - zaryj prawa 
!:obowlązań . PWN 19'71 f.. str. 
570. pl. zł es.-

1. Winta", - Obowiązek na
prawienia szkody. WPr. 19'71 r .. 
str. UO. zł 5_-

K. ł.o'ewsld - Instytuc'a ec! 
mowy Eeznań w polskim pro
cesie karnym. WPr. 1970 f .. 
str. 211. zł 23.-

Nie spisał się pięknie tyn; ra
zem wldzewsld kwaterunek. 
Serdeczne orzeproszende eb. 
J. Z . - które musi nastaplć -
n4e załatwi sprawy. Trzeba zlik
widować .. mały bałagan" i uka
rać winnycb._ 

ł.TO-LA) 

~~~~~~~~~~!&.~~ 
WA2NB TELEFONY 

Informada telefoniczna 
Strd Pożarna 08. 66i-U. 19.-'" 
Pogotowie Ratunkowe 
POI0'«lwle MO 01. łOO-", 

TEATRY 

a 
655-5$ 
251-11 .. 
600-00 

MALA SALA - próby_ 
Powstale teatry nieczynne. 

MUZEA 

SZTUKI I'UL Więckows1tie-
go 36) - galeria nieczynna -
wystawa Dunikowskiego. !I-
12-18. 

A.RCH"-OLOGICZNE J ETNO-
GRAFICZ~E (Pl. Wolności 14) 
god.Z. 12-18. 

BISTORU RUCBU REWOLU-
CYJNEGO (ui. Gdańska) - g. 
9-15. 

KA TEDRY EWOLUCJONIZMU 
Ul. (Park Sienkiewi=a) god<z. 
16-17. 

LODZKD!I ZOO 

~ynne od god'Z.lny ~20 (łtasa 
czyn.n.a do 19) 

lUNA 

BALTYK - "Angellka I SWtaJn" 
od la. 16 (tr.) godrt.. 10. 12.30. 
15, 17.30. 20_ 

LUTNIA .. Powrót rewolw.,-
rowca" ruSA) I>d la,t a. god<z. 
16, 18. 20. 

POI.ONIA - •. ZabÓjCY" od lat 
18 IU<;AJ ~. lO. 12.1$. 14.30. 
11. 19.30. 

WISLA - .,ZyCle w Balterse a" 
od lat 18 r anę . ) godz. 10. 12.15, 
14.30. 17. H1.30. 

eo~ QDZIE ~ J{IEDV~, 
WOLNOSC - .. Ange1J,}Qa l wl

tan" od lat I~ (fr.1 god:z. 10, 
1:1..30. 15, 17.30. 20. 

ZACHĘTA - .. Co wieczór o U" 
od !.at 14 (rad.z..) gada.. 10. 12; 
14. 16, 18. "Ruchomy cel" od 
lat 16 (U SA) godz.. 20. 

TArRY - 1. •. 1NLE .Ban dvCl W 
Mediolanie" (Wł.) g>od.z. 20.15_ 

STYLtIWY-LETNIE - .. D2.lew-
ozyn·a ! PIstoletem" (IWł.) 
godz. 20.30. 

STYLOWY - •• Kwaidan. ezyl1 
OPOWIeści nI esamowite" od 
lat 16 (jap.) go<iz.. 16. 19. 

STUDIO - "K ale jdoskop" od 
IM 16 (~.) godz. 17.15. 19.3u 

ADRIA - Potegnanie z tytu
lem .. Zladacz dyń" od lat 16 
(aną . ) ~ 10. 12.30. 16. 
17.30. 20. 

TATRY - .. Damski garu!" od 
lat 16 (ang.) ~od.Z. 10. 12.33 
Bajk.! .. Zła k>rólowa" ~0d.2.. 15 
•. Album oolskl" od lat lł 
(pol.1 godz. 16. 19. 

DKM - .. BItwa o Anglie" 'am.g.~ 
od lat H. godz. 17, 19.15. 

LDK - .. Szczęśliwy Ale ks ander" 
(franc.) od \.a,t 14. godz. 15, 
17.30. 19.45. 

GDYNIA - .. Płomień nad Adria 
tykl.,m" od lat 14 (ju g .-franc.~ 
godz 10 12. 14. 16. 18. 20. 

HALKA - .. W~nnetou I król 
naftY" od la t 14 «ju g. -NRF) , g. 
16. 18. 20. 

l MAJA - " Poradnik oon atego 
mę!czvz:ny" od lat 16 roSA), 
g odz lO. 1!!. H. 16. 18. 20. 

ID.ODA GWARDIA - .. S ledzą
c v .,co p rawiCY" "d la t 18 lwI.) 
godz. lO, 12., 14. 16. 18, 20. 

BUZA - .. NIe drażniĆ C10CI 
r.eontyay" od lat 1AJ tIlrJ I. 
16. 18. 20. 

OKA - .. WJnnetou" (lug. - NRF) 
od lat 11. godz. 16. la. 20. 

POLESIE - .. MiłośĆ I i~" 
od lat U (Szwed.z.' god?. 17. 
.. Nie ma pOwrotu. Johny" 
(pOI.) od lat 16. godz. 19. 

POPULARNE - .. Mlecz d,la lt.r6-
la" (USA) od lat 1. 1fOd~. 17. 
,.Mściciel z Przeklt:tej Góry" 
od lat 1& (jug.) 1!0d2. 19. 

PRZEDWIOSNIE - "Barbarel
la " lWI.) od IM 16, gOd:.. 16. 
18. 20.15. 

POKOJ - "Horn bre" od lat 14 
(USA) ~odz. 15.31 17.45, 20_ 

PIONIER - .. Złote etelt:" od 1&\ 
14 (radz.) I!od.z. 15. 18.15. 

REKORD - .. NaUCZYCIel z prZEd 
mleśc, a" od lat 14 rang.) godz. 
10. 12.30. 15. ..Zdobvcz" od 1M; 
18 (franc.) godz. 11.30. 20 • 

SOJUSZ - .,Adolf" od la.t 16 
(franc.) godz. 11. 19.15. 

BOllłA - .. Winnet<Yl1 wśród sę
pów" od lat 11 (jug.-NRF) g. 
lO. 12.30. 15. 117.30. 20. 

STOKI - .. Dziura w ziemi" od 
la.! H (001.) god?. 15. 17 .30. 20. 

SWIT - .. Zawodowcy" Od lat 14 
(USA) g0d.2.. lO. 12.30. 15. 11.30. 
20. 

DY2UBY APTEK 

Piotrkowska 127. TuWima 59. 
Rzgowsk~ 147. [ ;I.m a nows k lego 
3'1. ZIel0'!l.8 28. P\. Wo!.n-oŚ<:ł " 
Ciesa;kowsk iego G_ 

DYZtJR1! szprrALl 

SzpItal Im. B. Woll - dziel
mca Baluty o.t'arJ!: z dzleln1cy 
Sródrmeścle rejonowe poradnie 
.. K" , P ' ot.rkowska 101 I 269 . 

J Klinika Pol.-GIn. AM 
ChlelnlC8 Górna ()ra:l z !1z1eI0,1-
e}' Poles1e rejonowe POradni e 
.. K" ut Fornalskiej 25 1 Gdań
ska 29 

D KIlnlka Poł.-Gln. - dziel
nica Sródmleścte ooradn.le .. K" 
Nowotki 60 l Kooc i ń'l< leeo 32 
oratZ t dZ1Elnlcv Polesie. DOrad 
nie .. K" Kasprzaka rI ł !:!reb
rzvńska \'5. 

Szpftal Im. lordana - d!ziel
nlC8 Widzew ora:z I dz1e1n ,c\' 
PoI..sle ooradnJ.a _K". l M.a . 'a SS. 

Chl1'\l.n!ta oołu1nie - S?;o!t.a' 
Sm Piroeowa IW61czańska 195\ 

CblrUr!!1a oółnoc SZDI ta I 
Im Barlicklego CKope1ńskleec 
22) 
C'hIM:l~a u~a·rowa - &zpIta' 

nn. RadJlnsklego !Dr6'Wtlowsk . 
'r3J 

Lat'YOE!oloJrta .. 9zPltal Im 
P Lroeowa 1W61ezańska 195) 

Okulllrtvke Szp1t11ł 1m 
J'on.~eh .. ra fM1lIonow8 IfI 

Chirurgie I tarynl!olo!l;la c!zle 
e!eC"S - SzPItal Im Korczaka 
IArmt1 C'7erwonet Im 

Chtrure!a ~zC7ekowo-twarzo-
wa - SZ01ta1 'm. Barllckiel!o 
(Kooe'ń'k'''''co m 

Toksy1<"logla - Centr 9zPltal 
Klin. WAM cZeromskiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna DomoC! lekal"Ska Sbc.1f 
Po/:ntowla Ratunkowe!:o Drz, 
al. SienkieWIcza 131, tej. 666-68, 



·===-·-.............,-...-.--- --- - - - - -- - ro<>MEK jedin~Ynat-------·---------------------- -----------------------•111- =IDI IB IA IN IK 1=11.·11· ~"..~v.al<ug,t~;r~~:!kR .• ~447" 
DOM 1 2 ha - spne<iam. 
!-ódź t.lstopado""8 SGa.. 

00472-R 

Ili 
MALĄ działkę z,~o.;poda 

Ili t"OWaną.. budynek (Zd.ro-

~ BK~U PKO SA -111 ~1:~~~ • O f E R U J E IJ.llALKb. oud<>wlana .;;o 

lll 
• rn kw. w Zgierzu - spc-....e 

Ili 
1am. WiadO'ffi<>ść: Zgierz;. do Sprzedaży %0 Waluty ObCe Dubol<! 59. Franciszka Bal 
... ?P'Wc:ka 904f;"?-~ 

~ War;::::·;;~'~ 224 ~ 
~ War:>za wa - C!.om bi. ~ 
Ili ODBIOR NATYCHMIASTOWY ZE SKŁADU Ili 

;; MORG z1erru. ~abUOQ· 
wania, orzy rz;ece sprze
dam. Wieś Bronowice. 
pC>'\V. Brzeziny. Wiad<>
mość: Będkowski; '-ódt, 
Wschodnia 19. tel. H~90 

~3~~-~ 

SZCZENIĘTA r<>d<>WO<I<>· 
we owczarki niemieel<i.P 
oraz 1-ro=e po ""'i-el<>• 
krotnych z!<>tych medali
stach (Import z NRDl 
5przedam. Zglel"'Z.. Rud-- -I ===5 I==== I==== I==:.: I====: I====: I=== I=== I=== I 
'1'"'k;::i ~2 O.., 16 'lO~qg_C! 

0Gt0SZENl4 DROBNE DZJALKĘ 1400 m kw. -
sorzedam. K<>nsta.ntynów 

'ilLNJK do l<>d.zi „ Wietie
rok" 12 KM - sp.rze<lam. 
qratkowski. Rzgowska 69. 

Q"\~A:d -0 

SPOL.DLIELNIA Le11.a..'7.; Dr Jadwiga ANl''ORO- Sret>rzyńsl<a ł5a. Wiado- -„-T_A_T_R_Ę-.-. _o_s_o_oo_w_„-~-o-rz-e
Specjal tstów „Zd!rowie" WICZ, weneryozne. sl<ór mość: K<>nstantynów, Pl.Il dam. Uniwersytecka SS 
Al. Kośctuszl<i 6'l leczy n"' 16.30-19 Pr'>~hT1 1 k• ~knwa 17 'Ili~~·-~ m 26. 

00 2,.,d·• p qnq4,_q 
1 <>oeruje tylaki lt'()ńczyr. "OSPODAR~l'WO 30 
d'()lnych. wykonuje za- Or BORECK.J - ~lne· ' ł. "' '1.AGIEL ;ręczny - stan 
ble~i glneke>logicz.ne. le-1."..:....~1..:."';..ec__'l'..:.r_a..:.u..:.""..::..ctt..:.;a=-:...'·--- ~zlut>~=~~~ ~re~;- dobry - sprzedam. We
czy w z.a,k.resie ch<>ról' Ot ZIOMKOWSKL .„, „905&2" Prasa. Plotrk-0w- sola ł6 (Chojny) Stan1-
ko-b!-ecych I za.burzeń b:>• ,eryczne. skórne. I&-19 <ka 96 '<l11w <\7ew<>7.vk . 'l04-34-e 
monaJnych ttal'C'ZYca.. z11- 0 1otrkowsl<a 59. oróc; I--'=-""---------. PUDELKI _ sprzeda.Tl. 
burzenia wzro&tu I rCYZ.- ,,bńt q9'175 e PLAC na Pab1amc-k1eJ 115 554_79. 90458.iz 
woju Plclowegoo. otylośr 1-.....;..---------- - sprzed.am. Wi.ac::Lom<>ś<' 1:..:..:....-'-'----------'
niepłodno~ć u kobiet OZIALKĘ budowlaną '"' Łódt, A. K·rzywoń ł. Or- O'.lWIGARY - 8 (1 tiona) 
meżcz:vzn). Przeprowad'la Dabrowie l</Pab1&nic "7.anowsk!.. tel. 489-28. 1 dźwtgary - H (540 kil) 
badania histopat<Jlogi=<' >p!"Zedam. Wiadomość: Pa 905RO-~ <orzedam. Oferty „90531" 
' cvtol~czne. Bliższe 11'1· 'll.asnt-ce. P. Skargi ~9:27-e DUMEK - sprzedam. Po-1-o_"..:.""-"-':.._l'>_'_"..:.t_r'<..:....n""-"-"..:."'-~--
formacle tel 664-87 4752-k k DAMSKI plas·-· r.agra-r'mllllm•l.•••••••••••••••••ll kój z uchnią na zamLa- ~ 

PODZIĘKOWANIE 

Dyrekcji, Radzie ZakładoweJ. POP 
PZPR. Współpraonwnikom 1:e Szpitala im. 
Pirogowa I 111 Kliniki Cbirur~icznej AM, 

' Lekanom ; Pracownikom OddT.i:łłu t.a• 
ryngo\ogicmego Współpr•cowniknm 1 Po
radni Reum•tolniricznej Dvrektorow; Pogo 

„.a :i.&„unkowe1:0. ~a~iado,,.. nra7 ws-zyst 
kfm Prgyiaciołom i -z:n„.iomym, kt61"•v 
okazali pemoc i współczucie po imierci 
Męża 

dr ANDRZEJA OKUUCZA 
serdeczne podziękowa.nle składa 

ŻONA 

PODZTĘKOW ANIB 
Wszystkim Przyjaciołom 1 Znajomym, a 

w s:iczegółności Rektorowi Pt. za okaunie 
nam wspólcrncia "' tak cietkim bólu oras 
wzft:"eiP udZ1ału "' uroczystościach po~se
bowych 

S. t P. 

11r mt. 

MARIANA KORYCIŃSKIEGO 
ta droi:a 5kładamy najserdec-leisze podsię 
kowanie. 

ZO:"i!A I cOaRA. 

Dnia 25 lipca 1970 r. zmarła nagle prze
żywszy lat 58 nasza najdroższa Zona i Ma 
ma 

8. ł p 

ANNA KOKOSZKO 
z domu Morawska 

długoletni pracownik PSS i Spółdz, Pracy 
im. I Maja 

Pogrzeb odbędzie się dnia tł lipca br, 
o godz. 17 • kaplicy cmentarza na Dołach, 
o czym uwiadamlaja 

MĄŻ, CORKT. SIOSTRA. BRACIA 
I ZIĘCIOWIE. 

Dnia 25 lipca 1971 r. zmarła nasza naj
ukochańsza Matka I Babcia 

8. t P. 

ANTONINA AGNIESZKA 
WOJCIECHOWSKA 

Pogrzeb odbędzie rię is.vn. br. o godiz. li 

z kapllcy cmentarza przy oL Ogrodowej, 

o czym zawiadamiamy 

DZIECI, WNUCZKI I RODZINA 

W dniu Z8 lipca 1910 r. zmarła po długo
trwałej chorobie. nrzeżywszy łat 75, nasza 
najukochańsza Matka 

s. t p 

MELANIA KOWALSKA 
• dnmu Krycbniak 

Wyprowadzenie zwłok nastaoi !9 lipc;o br. 
o godz. 16 • domu żałoby przy ul. Artyle
rzystów 3a <Nowe Złotno) na cmentarz pa
rafialny na Mani, " czym zawiadamiamy 
po!\'rażeni w ęłębokim smutku 

CORKI. SYN SYNOWA. ZIĘCIOWIE, 
WNUKI I RODZINA 

Dnia 25 lipca 1970 r . zmarł nas„ ukocha
uY Mąż, Ojciec i Dziadziuś. przeżywszy 
lat H 

A. ł P 

FRANCISZEK MIGACZ 
były Inspektor pszczelarstwa w woj, łóds• 

kim 

Pogneb odbędzie się dnia 28 lipca br. 
o godz. tC,30 z kaplicy cmentarza na Rado
goszczu. O smutnym obrzęd:iie zawiadamia
Jl\ pogrążeni w głębokim t.a1 11 i smutku 

ŻONA. CORKA ZIĘC:, WNUK 
I RODZINA 

ne. Stoki. Gra.n.iowa 12a . n:C?:ny. sa.mO\vair ro.sYJ-
Kub;k 00622-" 5kl.. apa1'at dla głuchych. 

aparat ciśnieniowy. sta
GOSPODARSTWO wa- lik antyczny, !yreczkt 
rzywnieze 3.5 ha.. nowv <rebrne. różne ck-oblazl?'i 
dom piętrowy (5 pokoi 7 ~przedam. Tel. 232-~6. 
kuchnią. - wszystkie wy Traugutta 4117, godlz.. 1&
eody). bUdYl'lk.i gospoda' 18. 904R9-e 
cze - :na tra.sie Wa.rsza· -----------
wa-Poznań (11 km od PRASĘ mimt>Sr<>de>wą 8 t, 
Warsza'Wy) - SJPrzedam to~rl<e do metali 800 mm 
Oltarzew. ul. Poz.nan· w kłach. fortu.nicę. u
ska ~6 Bu.-zvń„ka . llM~~- 0 ńhwyt elektroma1metycz. 

ny, a.utomat do cięcia 
GOSp0DAR;STWO rolne r drutu 1 robien<ia Sl.pUel< 
ha - ziemia pszenno-bu 'rV"Zjer•k'ch - sprzedam . 
raczana. sad. laka. tot><>- l'~l. !\39-98. '111491;-<? 
le o-lchy bud<>Wlane. św!• 
tło. sila - sprze<lam. Ko"' 'iADZONK1 „Senga-Sem,;a 
sta-nty Błaszczyk . ..,-ie~ O- na" w d<>wolnej 1\o~cl. 
sme>linlee. o-ta K\..:rnoz\a •017edam. Oferty "90972" 
oow. Lowlcz. ~0428-e Prasa. Piotrkowska 96. 

Dnia Z5 lipca 19'1t r. zmarła w wieku 
lat 75 

s. ł p 

HALINA NOWACKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 lipca br. 

e godz. 16,30 z kaplicy cmentarne; na Do
łach. „ czym zawiadamiaja pozostali w głę 

bokim talu 

SYN. SIOSTRY, SYNOWA. WNUCZKI 
1 POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia ze lipca 1970 r. zmarł, przeżyw•zy 
lat 84. nasz n•jukochańszy Mąt, Ojciec, 
Dziadziuś I Pradziadziuś 

S. t P . 

JćZEF WYRĘBSKI 
Pogrzeb odbędzie się 29 lipca br. o godz. 

11 z kaplicy cmentarza na Zarzewie. n 
czym zawiadamiamy krewnych i znajo
mych pogrą:ieni w bólu 

ŻONA. C0RKA, SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUCZĘTA I PRAWNUCZĘTA 

Dnia 25 lipca 1970 r. zmarła w 
lat 13 

S. ł P, 

wieku 

BRONISŁAWA GRALAK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 lipca br. 

o godz. 16,30 z kaplicy cmentarza na Do
łach .o C'lym zawiadamiaja pogrą:ieni w 
głębokim smutku 

CORKI ZIĘCIOWIE WNUKI 
I POZOSTAŁA RODZINA 

Po długich i cię:ikicb cierpieniach zmarł 

w Wieku lat 72 

S. ł P. 

JAN JUSZCZYK 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 28 

lipca br. 0 godz. 15,30 z kaplicy cmenta

rza na Dołach. o czym zawiadamiają po

grą:ienf w smutku 

BRAT Z RODZINĄ I PRZYJACIOLMI 

Dnia 25 lipca 1910 r. zmarła opatrzona 
św. sakramentaml najukochańsza nasza 
Matka 

Q. t P. 

MARTA HEKER 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

w kaplicy cmentarza na Dolach dnia 28 

llpca br. o godz. 15.30, po czym nastąpi 

wyprowadzenie zwłok, o smutnych obrzę

dach zawladamiafa pogrążone w głęboki~j 

żałobie 

CORKI 

Skazane na 
Na widok pan.ny .., midi 

lub maxi krzywią się męż

czyźni I kobiety. „Dlaczego 
Polki mają zasłaniać swoje 
piękne nogi?" - denerwują 

się panowie. A panie odpo
wiadają: ,.I jakie to nieele
ganckie!" 
że „mają" i będą zasłaniać 

nogi, jeśli tak każe moda, rzecz 
przesądzona. I nic nie wskó
rają jęki panów aru chęć po
kazywania kolan z przydat
kami. Że dziś jeszcze płaszc:i 
maxi czy midi! wygląda nie
elegancko, to też prawda l 
trzeba się zastanowić, dlacze. 
go tak jest. 
Każda radykalna zmiana 

sylwetki (np. z ultrakrótkiej 
na całkiem długą, lub bom
biastej na futerałową) przyj
m uje się w trzech fazach. 
Najpierw wywołuje szok i o
burzenie, następnie wzrusz&
nie rami<l'll, w końcu zapano
wuje niepodzielnde i trwa do 
kolejnego szoku. Aktualnie 

jesteśmy na etapie pośrednim 
między oburzeniem a ruchem 
ramion - I to jest rzecz na
turalna. Lecz pejoratywna o
cena, że maxi i midi to dłu. 

gości nieeleganckie. jest czymś 
pozaetapowym I wiąże się nae 
z propozycjami nowej mody, 
ale ze sposobem. w jaki u 
nas się ją przyjmuje i wpro
wadza. 

Zasadniczo każdą rewelację 

w mod.z.le powinny wpierw 
pre11:entować kobiety najwy-
tworniejsze, mające najlepszy 
gust i największe możliwości 
ubrania się dobrze. One bo
wiem naprowadzą ogół na 
„now look" (nową linię). U 
nas, niestety, wszystko od
bywa się odwrotnie. Każdy 
krzyk mody adaptują p.ierwsze 
młodziutkie dziewczęta o nie 
wyrobionym smaku, nie umie 
jące harmonijnie dopasować 

płaszcza do uczesa'Dla i dodat
ków, nie mówiąc już, że po 
prostu nde stać ich na dobry 

midi? 
gatunek ł krój tego, co chelł 
lansować, na odpowiednie do
datki Itp. Stąd w ich wyko
naniu awangardowa moda. za 
miast zaciekawiać i pobudzać 
do naśladownictwa. wywołuje 
niesmak i bunt, że „takie coś 
trzeba będzie samemu nosić", 

Co na to poradzić? Najle
piej przeglądać żurnale ze 
świetnie skomponowanymi ca 
łościaml midi I maxi. W ten 
sposób przygotujemy się we
wnętrznie, aby jesienią przy
jąć nową modę z pogodną 

twarzą, co doda uroku naszej 
wydłużonej sylwetce. Bo chy 
ba tym razem ona nas nie mi 
nie. Międzynarodowy Sekre
tariat Wełny w Paryżu obli
czył, że w kolekcjach wiel
kich krawców dwa modele na 
trzy kończą się 25 centymet
rów poońżej kolan. Co praw• 
da Francuzki mają bnydsze 
kolana niż Polki, ale moda 
wciąż idzie stamtąd. 

IP 

R.ADIO • I. TV 
WTOREK. Z8 LIPCA: 

PROGRAM I 

8.ff Wiad. 8.15 Publicystyka 
miedzynarodowa. 8.11 Mozaika 
muzyczna. 8.14 Gra Polska Ka
pela pel. F. Dzierżanowskiego. 
8.44 W kilku taktach, w kilku 
słowach. 9.00 Suity orkiestrowe 
Masseneta 1 Sibeliusa. 9.40 Dla 
przedszkolt I dziecińców wiej
skich - zapraszamy do krako
wiaka. tł.OO Wiad. 11.15 „Miasto 
I psy" fragm. pow. 11.25 Polska 
muzyka ludowa. 11.50 125 lat 
Kolei Warszawsk<>-Wiedeńsl<lel. 
11.00 ,Muzyka dla w<zystkich". 
11.49 Rodzice a dziecko. 11.57 
Sygnał C'Zasu \ hejnał. 12.15 Z 
kraju I ze świata. 12.25 Więcej. 
lepiej. taniej. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.IO Muzyka Peru, 
13.20 Koncert Orkiestry Mando
linistów Łódzl<ie1 Rozgł<>Śni PR. 
13.40 Rytmy I melodie dla wszy 
stkkh. 14.10 Tropami Judzi l 
oleśn!. 15.DO Wiadomości. 15.05 
Radioferie z piosenką I pleca
J<1em. 16.to Wiad. 16.05 Pleśni 
kompoz. oolsklch. So:ewa Ma
ll:ds Falewlcz - sopran. przy 
forteoianle Irena Zalewska. 
1&.30 „Popolud.nie z młodośdą••. 
18.51 Muzvka I aktualności. 19.15 
Dla domu 1 dla ciebie. 19.30 
Koncert tyczeń. U.OO Dziennik 
w!eczornv. M.25 Przy dźwię
kach gitar. 21.47 Kronika spor
towa. U.Ol Przeglad wydarzeń 
ekonomicznych. Zl.20 „D;amen
towe splnltl" - słuch. 22.21 I. 
Strawlńsl<f „Pulcinella" - ba
let. 22.50 Melodie rozrywkowe. 
23.00 Dziennik. 23.11 Przeglądy 
I poglądy. 23.21 Gra zesp. J, 
Mlliana. 23.41 „Melodie 'tanecz
ne przed północą". 2ł.to W lad. 

PROGRAM Q 

8.30 Wiad. 8.35 Swiat- ł my -o 
magazyn aktualnośct itospndar
czych. 9.0ł Mozaika muzycz.na, 
9.31 W!ad. 9.35 Z życia Zw. 
Radzieckiego. 9.55 Lato w me
lodU l piosence. 10.25 Parnas!!<. 
11.55 Claude Debussy „M1'te
rium" wg G. d'Annunzio „Mę
czeństwo św. Sebastiana". 11.57 
Sygnał czasu I heinal. 12.15 Z 
k•aJu I ze świata. 12.25 Fric 
Coates .. Sudta londyńska" :'la 
orkiestrę. 12.41 (Łl „The 
Outlaws" z zesn. Franka. 12.45 
(Łl Popularne utwory symfon. 
komp, francuskich. 13.10 (L) 
Reportaż literacie'.. 13.31 (L) Gra 
beag-brand Clarka i Bo\anda. 
13.40 .• szerszeń" - fragm, pow. 
14.eo Wiade>moścl. 14.DS stud!o 
WC7.asowe nr 12. 15.00 Włoska 
muzyka operowa. 15.3t Po fe
st! walu w Sofii. 16.00 W lad. 
16.95 Gorące rytmy. 16.45 Aktu
alności łódzkie. 17.0I (Ll Spiewa 
E. Humperdink, gra ork. L. 
Welca. 17.25 (L) „Dwie strony 
medalu" - mag, 17.55 (Ł) Z 
cyklu .,Łódzcy soliści". 18.10 (Ł) 
Radioreklama. 18.21 Widno
krąg. 19.00 Echa <mia. 19.15 Po 
M!ędzynar. Kongresie Muzycz
nym w Moskwie. 19.38 Magazyn 
literacko-muzyczny. 21.16 Szwaj 
carski Planista Pascal Sil(rist -
gra Preludia fortepianowe Fran 
ka Martina. 21.31 Reoortat z 
ZSRR cz. IV. Al. Małachow
sl<lego. 21.51 Muzyczne migaw
ki filmowe. 22.01 z kraju I ze 
świata. 22.Z7 Wiadomości spor

·toWI! l wyniki Total. Sport. 
22.30 z wokandy. 22.45 Do tańca 
l(ra ork. Pierre A vraya. 23.00 
Utwory Glucka 1 Beethovena, 
23.41 Wiad. 

PROGRAM m 
17.tft Program wiecz.oru. 17.15 

Quodlibet - czyli ce kto lubi. 
17.30 „Działa Navarony" - po
wieść Alistalre•a MacLeana. 
17.41 „Piosenki z łazienki" -
reeital. 18.00 Ekspresem pnez 
~at. 18.05 Dawnych wspom
nień c-zar. 18.25 Blues wczoraj 
I dziś, 18.45 Z wizyta u babci 
OleJnlkowej. 19.10 Stanisław 
Miarkowski „Burubabalr" (Af
l(Sn!stan). 19.15 Bach n" fran
cusku 19.35 Mercator ~dańskl 
magazyn 21.20 Nowe. nowsze 
1 najnowsze. 21.H Trybunał lu
belski. 21.21 L. van Beethoven 
- „Sonata Patetyczna". gra 
Vladimir Horowitz. 21.40 Na po
boczu wielkie• ooltty!C - felie
ton. 21.50 Serl!:iusz Prokofiew 
„Kopciuszek". 22.00 Fakty dnia. 
22.aa Gwiazda siedmiu w!eczo 
rów - Starsi Panowie Dwaj 
22.15 „Nagrody t odznaczenia" 
- Wacława Billńs1<1ego. 22.4 
Przeboje zza Atlantyku. 23.01 
Głos poety - Tadeusz Różewicz 
2.1.95 Muzyka nocą - koncer 
rozrywkowy. 23.Sł Na dobranoc 
gra Oscar Peterson. 24.00 Hymn 

TELEWIZJA 

10.00 ,,Don Kichot" - film fab 
prod. rad-z. 16.2'5 Program dnia 
16.30 Lódzkie w iad. dnia. 16.5 
D z1enrul< TV. 17.00 Te-tewlzyjny 
Ekran Młodvch. Hl.50 „żołnierski 
dzień" - rep tum. 19.20 Dobra 
noc. 19.3-0 Dz!ennik 19.55 „Ml.ska 
ryżu" - film Tele-Aru. 20.10 '·°""' K<chot" - fllm fab. prod 
rad!z. 21.50 „ U stóp 2óry Mtae 
minda" - rep. film. z Gruz.11 
22. 25 Dzienn.iik. 22. 40 Program na 
jutro, 

~~~~~~~~ 
SKUTER „Wia.tlta" d,, DOLY - ka.walerk~ 
sprzedania Lódź. Ge.rso- oa.l!kon. zam1emę na 
na l m. 34 (Dąbrowa). koje z kuchnią w 

J p, MIESZKANIE 53 m k•W 
2 Pv (bez c.o.), zamienię na 
oen- dwa oddzielne. P1otrl<ow· 
Pra- sk? 49 m 3a. 90478-o 

SUPERELEGANCKIE suk 
n:e ślubne artystycznie 
wykona-ne poleea wypo
życzalnia s.uklen Zachod 
nia 75. Nowal<-owska. 

90514-~ trum. Oferty „90565" 
„--l\!-iO_S_K_W_l_C_Z_A_·4-o-

1-„-"D:..:c..:.ln_:_.c.e sa. Piotrkowska 116 

sprzedam. Azbesb<>Wa z; t\lAGISTER (kobieta) P<r POKOJE l</Spa~y nad P !· 
oo god-z. 16. 90~83-<> szukuje pok-oj.u a.a ro,;.. lica z wyżywien1em lut

90399-e 
~ULSKl ZWIĄZEK MO 
TOROWY prowadz.l kur„„ 
-:!la kierowców wszystkich 
l<:atege>ril. o-raz "mator 
i:;kie. sobotnio-nte d.zielne
<:apisv: ul. A. Struga 4 
teL 217-19 w <i<>dz. 13-20 
ul Piotrk<>wska l 83 - bel 
'18-4-0 w !?<>d'L. B-20. 

„WARTBURGA 1000" -n· 
13, n:eza.Jeżne za Wiesze
n;e. przebieg 54 tYB kn . 
sprze<iam. Antoni Sumo
ro-k. Kolumna k/Lodzi, ul 
Brzeźna 5. Tel. 49_ 90523-o 

m<>że być nie umebl<>wa- bez d-0 wyna.Jęcia. Tel. 
ny. Oferty .,90509" Prasa . 215-09. 90869-e 
P:otrkowska 96 
POKOJ do wynaięc,a .._ KOSZALIN, Bałtycka 35r 
blokach. Płatne z góry za ;;,.adt::un~~i:· n~~~h~l~
rok. M<>k.ra 31 m. 26 

!IOS8l-e. d<>wnictwo zamienię n:· 
-„-w_A_R_S_Z_A_W_Ę_""_ro_k __ p_r_CXI_ -„-o-„-- z-u_K_U_J_Ę __ p_o-_k_O:..:J.:.U.:..:..-=, ~~est:.!~\! ;;,j~g:,~~: 

11164 - sprzedam. Zyg- kuch.nią na trzy miesiące 'ltan 1s ła ·w Zamczvk. !\17'7-k 
munt Urbańsok.i. Emeryta • najchęnniej l<olo Zarzew·• 
n~_,a,..,,,l..,8~==----90=5_s2_-_~_ .0ferty „90608" Pra.sa. DO EGZAMINOW wsteP· 
SAMOCHOD „Gaz-b9" l<„ Piotrk-0wska 96 nych 1 pe>prawl<owv~> 
pię. Tel. 624-63 lub ł81-9L „M·a" k.omfortowe. cen ->rzy!?olowuie m~r Zabor· 
__________ 90_5_9_1--'-g trum, zamiemę na d·wa <>l<l. Nawrot l~-A ~0102-r 

„SYRENĘ 104" wy10->ow• razy po pokoju z k.ucl>-
ną w PKO _ sprzedam . nl ą, bloki eto II p.ętra 0DPROWADZĘ eospoda r 
~:!. 450-46, w godz. 14- Tel. 435-71, godz. J.6-19. ~~zka~~~e0ferfvoż~~1~~-
.;:.;;. _________ 9&6-'-26---'-ll PRZYJMĘ do pok-090J6U29-; _P_r_a_s_a_._P_'o_t_r_k_o_v._'_sk_a_~e_ 
„WARSZAWA M·20" ro,; 
prod. 1961 - do sprz,eda- bl-01tach. sohdne. samotn~ 
rua. Pre>leta•rliacka 22. 3 osoby. Oferty „90342 · 

90621- e FP_.:.r.::a.::.s a::·:......:P:..;i:..:o:..:t.:..r.:.l<:.:.o..:.w:..:s:.:l<:..:a:_:iltl.:.___ 
----,,,.,,.~------- 3 POKOJE., l<ucnn,a. 0 10-
SAMOCHOD „M. k.rus" l<i. zam ienię na dwa ra- DNIA 9 LIPCA Z<!Ub'.la'T' 

48a5-~ 

:-./OWOCZESNE sukn!e 
<t ubne wyoożycz,a wyp<> 
~vczatnla Piotrkowska 3 
Walczak. q()()84-i< 

VAJWIĘCEJ ofert oos·a 
'.la orvwatne Biuro Ma 
„.rvmonialne .. Svrenka' 
Wa-rszawa Elektoraln~ 11 
"1f.ormacje JO zł ?:naczka 
mt f~7-tc 

Plł7.EPRAS7 A.M ob Je 

sprredam. Tel. 521 •35· zy po pokoju z l<uch.nia ' loty me<lalik z !ańcusz· 
MLODE malżenstwo p;>· lub 2 pokoje z kuchn,ą v. k!em w tramwaju an:1 1-
szukuje sublol<atorslueg o l:>lol<ach i ookój odd·zlei- 'ub n• ul. L'manowsk'e· 
pokoju na 2 lata. Ofert~ nie. Oferty .. 00400". Pra- „0 , Uc-zciwe!?o -,,na la.z~- „,ego G-vciuka oracow 
„90'520" Prasa. Piotrkow- sa. Piotrkowska 96 ..,ro~ze 0 7 wrot z.a \\Y'Tl'l · ,lka PRM „Lambda 0 z 
sita 96· MLODE, bezdzietne mal - '!rodzeni-em. Marla Kot! ' •ai<ci-e w drniu 5 JJ br. n 
DWA ~koie z kucnruą" żens.· two. członk-0w1e spół· <>ka. Pa'b la.nlcka 85 m F ·e re-nie zakl•du 1 ut:1c«" 

.... ~ I< tel. 4R1-20 . \li14!>!1- - ''Od Jel?o adresem ~ló" biokach kwaterunko\,„·ych dzielni POSZ"';J uje pokoJt.: n.vt~C"7t1iac,·ch e:odnośe 
z,am·en•ę na 3 pokoJe 7 sublol<at>orsktego. OCerty _M_A_T_E_l'l_l_A_T_Y_K_A-----2-57---5-1 '•ob'.•le1. Ludwtk S •k<>ra 
kuchnią w blokach. nai- „9040l" Prasa. Plotrkow- mgr Pl'llskowsk.1 8g383-e S7vbC1Wcowa 15. ooi;12-~ 
chętniej spóldzlelcze. s::.;k:.::·a::......:..96:.;.. ________ _ 
Tel. 512-13. pO 17. 90525-( ·"IALŻEŃSTWO SLUdiu;ąc< 
WlELU!"I - 2 po~oie poszukuje ookoju z wy
kuchma. n<>we budown ic· !!odami. Oferty „90433 
bW<>. zam ienię na równo· Prasa. P lotrkows·k a !li' 
rzędne w Lodzi lub "Ilnlc ' TEOFILOW - M-3 spoi· 
sze. Może być stare bu- d2lielcze na parterze. u; 
downictwo. Oferty .,il0"35" m ienię na „M-5" spół 
Prasa, P io trkowska 96 dzielcze. Oferty .9044ó · 
MIESZKANIE własn.oscio Prasa. P iotrkowska 96 
we sprzedam. Ste>k1. ul ODKUPIĘ przydz:ał m;es 
L'mbowa 20 90511-!l kania M-5 spółd.aielc7,eg, 
DOZORSTWO w t>101<ac~- na r. 1970. Ofe.rty .,90446 
- dwa pok<>.1e z l<uchn '~ Prasa. P ·otrk'>W<ka 96 
zamienię na mleszka n iP POSZUKU,JĘ na rol< o„ 
be-7 d<>7orstwa. Ofe-rt,- koju komfortiowego. Plat
„90550" Prasa. Plotrkaw ne z P;óry. Oferty „90HB'" 
ska 96. Prasa, P iotrkowska 96. 
STUDENT ponukuje po POKÓJ d<> w~ajęcia_ 
k<>iu z wygodami. Ofer"· Dąbrowa. Zbaraska 8 - 1. 
„90564". Pra.sa.. Pli.ot.rk.ow- bi. '103 M. W<>doo, po !fi 
.s k.a. 96. 80458-g 

U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 

1. W dniu 28. VII. 1970 r . w godz. od 6.30 do 16. 
ULICE: Antoniego, Prożka, Radiowa. Grunwal 

dzka. od L:man o"·~kieeo jo "rebrnel. "-rebrr:e 
Od Grunwaldzkiej do Hipotecznej ; HlpoteczD<J od 
Srebmei do l?o;e?.iers~cei. 
2. W dniach 28 i 29. VII. 1910 r. w godz. J. w 

ULICE: Olechowska. Zakładowa - TransmisvJn" 
; przylegle. 
3, w dniu 29 vn. 1970 r. w godz. j, w. 

ULICA: Gołębia bloki nr 10, 11, 12. 13. 14. 15. 
ł W dniach od 29. VU. do I. VIII. 1q;o r w o<ld7.. " w 

ULICE: Smutna. Bystrzycka Drwęcka Doły. 
Styr.ka, Wląc1yńska <;tokowska od toru PKP do 
Smutne• i Telefoniczna od Mate.1k' do toru PKP. 
5. W dniach od 3 do 11. VTTI w god7. j. w. 

ULICE: Ustronna - Obszerna i przvlegle oraz 
Paradn" 0 d Rzgowskil!j do Wołodyjowskiet!o I 
przylegle. 5214-K 
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Kronika 
wypadków 
+ Wczoraj o godz. 11.21 na 

skrzyżowaniu ul. Przędrzalnia
nei i Nawrot samochód „Wart
burg" PI 8087 nie uszanował 
pierwszenstwa przejazdu t zde
rzył się ze .. Starem" IP 3446. 
Kierowca Romuald t.. z Pozna
nia doznał ciężkich obrażeń cia 
la. natomiast jego żona 35-letnla 
Danuta poniosła śmierć. Lżej 
ranne zostały dwie córki. 

+ O ~odz. 15.30 na s.krzyżowa 
mu Konstantynowskiej i Kra
kowskiej. kierowca „Syreny" 
2649 IB. Wiesława K. (Traktoro 
wa 63d) pO<lczas skręcania nie 
uszanowała pierwszeństwa pne
jazdu i '>Powodowała zderzenie 
z motocyklem FX 6097. Moto
cyklista. na skutek od!niesio
nyc-h obrażeń. został umieszczo
ny w szpitalu w Zg•ierzu. 

+ W Waliszewie Starym, po
wiat t.owicz nietrzeźwy moto
cykllsta St. Kłos najechał Wie
sława i Kazimierza K„ którzy 
odnieśli rietkie obrażenia ciała. 
Kierc>wca zbiegł z lllliejsca wy
padku, lecz został następnie za 
trzymany. 

+ W Tuszynie, pow. t.ódź. 
motocyklista Czesław D. wymu 
szaJąc pierwszeństwo Zderzył 
się z •. Nysą", łamiąc w wypad
ku nogę. 

Dzlś zachmurz<0>nie um'ia.rkowa 
n~. okresami duże, możli\1le 
przelotne opady. Temperatura 
maksymalna ok. 20 st. Wiatry 
słabe. chwilami umi.arkowane, 
zaohodJnie. 

Jutro możl1wy przelotny 
deszcz, temperatura bez zmian. 
Dziś zachód •łońca o godz. 19.40, 
jutro wśchód o 3.58. 
(Dziś imienfoy obchodzą Wik

tor i Innocenty). 

TOTO-LOTEK 
5, 18, 22, 24, 30, 34 

ded. 9 
Końcówka band. 7620 

„KUKUŁECZKA" 
2, 14, 20, 26, 32 38, 

dod. 3 

Nie tulho qlqantą przestworz11 

Człowiek chce latać sam 
Lud~ie lubiący P"dróżować samolotami widują, 

choćby na naszym międzynarodowym Okęciu, coraz 
większe samoloty, zabierające na pokład już nie dzie
siątki a setki pasażerów. Mylny byłby jednllk stąd 
wniosek, że konstruktorzy lotniczy na całym świecie 
pracują jedynie nad budową maszyn coraz to większych 
i szybszych~. 

Q&tatRio coraz więcej uwagi 
wiele firm lotniczych absor
buj~ idea osobistego statku 
powietrznego. Nie jest to zre
sztą taka nowa rzecz: począt
ki lotnictwa to właśnie usiło
wanie zbudowania przyrządu 
do latania - do indywidual
nego przenoszenia człowieka 
z miejsca na miejsce. Jed
nakże w tej koncepcji trady
cyjny samolot nie jest chyba 
najlepszym rozwiązaniem, wy 
maga bowiem mnJejszego lub 
większego lotniska. Natomiast 
idealnym „przenosicielem" od 
drzwi do drzwi 

OD DOMU DO DOMU, 

jest chyba śmigłowiec. 
Zagadnienie osobistych śmi

głowców w naszych czasach 
o przyśpieszonym rytmie ży
cia z jednej i;tTony, a rosną. 
cą zmorą motoryzacji korku-

. jącej d·rogJ z drugiej strony, 
staje się w wielu krajach 
sprawą piln·ie wymagającą 
rozwiązania. Jednakże śmigło
wiec na obecnym etapie roz
woju technicznego ma jeszcze 
sporo wad. Jest więc przede 
wszystkim wciąż za d.rogi. In
nym ma,nkamentem tego stat-

ku powietrznego jest jego 
skomplikowana eksploatacja, 
a zwłaszcza sterowanie o wie 
le trudniejsze ndż w samolo
cie. Na rozwiązan·ie czekają 
także sprawy bezpieczeństwa 
lotu (mówi się np. o koniecz
ności dublowania silnika), a 
także uciążliwe wibracje i 
drgania. 

Równocześnie w wielu kra
jach trwają badanda nad ke>n 
strukcją odrzutowych apara. 
tów do fl!ldywidualnych lotów 
człowieka. Pierwsze praktycz
ne rozwiązania znajdują się 
już w próbach eksploatacyj
nych. I tak np. jedna z ame
rykańskich firm oprace>wała 
taki aparat: jest oo nie więk 
szy od żołnierskiego plecaka 
i me>żna przy jego użyciu wy 
konywać Joty na odległość 
do 100 metrów. 

SLADEM IKARA 

W cieniu tych poszukiwail 
nadal pocą sdę konstruktorzy
maisterkowicze, którym me 
daje spokoju ciągle me zrea
lizowana idea dobrego mięś
niolotu. Przy dotychczasowym 
stanie aerodynamiki kon-

Napiętnowani ••• 
deficytem 

(Dokończenie ze str'. 3) To, że i gorzej - dużo gorzej 
dla wyrobu i klienta - trze
ba było im długo tłumaczyć. 

Mało brakowało, a z całej 
sprawy nici wyszłyby praw
dziwe „nici". Więc - likwi
dujmy deficyt ,nie „likwidu
jąc" przy okazji słusznych 
założeń i celów. 

strukcji moc, którą człowiek 
jest w stan·ie wytwarzać 
przez odpowiednio długi czas, 
była o wiele mndejsza od mo
cy wymaganej do dłuższego 
lotu. I mimo że przeprowa
dzane dotąd próby w wielu 
krajach nie zostały uwieńczo 
ne powodzeniem. entuzjaści 
ikarowych lotów nie dają za 
wygraną, nie bez racji wycho 
dząc z założenia, że przecież 
postęp w wiedzy o aerodyna
mice, n·ie mówiąc już o kon
strukcji, jest niezaprzeczal
ny. 

N a konstruktora pilota 
mięśniolotu, który pokona 
jedną milę angielską na wy
sokości minimum 3 metrów, 
czeka w Wielkiej Brytanii 
spora nagroda. otóż fachow
cy twierdzą, że wkrótce może 
ona z.ostać zdobyta przez jed
nego z angielskich wynalaz
ców, który zbudował aparat 
z superlekkich tworzyw: z 
balsy, włókien szklanych i fo
lii plastikowej. Aby jeszczi
bardziej zmnieiszyć cięża~ 
mięśniolotu, wszystkie części 
zakryte aparatu zostały wy
petnione helem. 

Najciekawszym rozwiąza-
niem (oby tylko zgodnym 1 

warunkami stawianymi przed 
mięśniolotem przez fundato
rów nagrody) jest sprawa na
pędu. Został tu bowiem za
stosowany swo.isty „akumula. 
tor energii mięśni", czyli me
chanizm sprężynowy, który 
pilot nakręca pedałami (sie
dząc na swego rodzaju rowe
rze) przed startem. Owa zma 
gazynowana energia może być 
wyzwolona, kiedy zapotrzebo
wanie na moc wzrasta, a tak 
dzieje się np. w chwili sta.rtu, 
co więcej, spręcyna może być 
podkręcana 'jeszcze w czasie 
lotu, gdy mięśnoiolot trafi na 
sprzyjające warunki lotu, n.p. 
na prądy termiczne. 

• • • 
Czy czekająca od wielu lat 

nagroda (ok. 10 tys. dolarów} 
zostanie tym razem zdobyta? 
J.eszcu. nie wiadomo. Wiado
mo jednak, że człowiekowi 
nigdy nie przejdzie ochota na 
bujanie w powietrzu. 

szty. Można wreszcie oszczę
dzać nawet wbrew rozsądko
wi. Słyszałam, że przedstawi
ciele jednego z zakładów usi
łowali zrezyg~ować z zakupu 
nici' torlenowych i szyć wyro_ 
by z włókien syntetycznych 
nićm!i. zwykłymi, bo to taniej. T. M. L DRYLL 

~~~~~~~,,~~""~"~"~~~~~~ 

III. 

betycznym. Na pewno znajduje się tam ja
kiś list panny Broussin. Dlaczego? 
Szła drobnymi kroczkami, z noskiem 

uniesionym do góry, aby utrzymać się na 
jego wysokości, gdy tymczasem on, zagu
biony w myślach przyspieszył kroku. 

- Później to pani wytłumaczę - obiecał 
roztargniony. Teraz id<: do Graveneau. 
Spotkamy się za Jcwad·rans tuta!. w samo
chodzie? 

- Zgoda. 

- Mógł mnie odwieźć samoohodem 
mruczała pO<l nosem Paulette, wsiadając na 
motorower. 

Tłum. R. WY90Ckf 

nie9p0ko}ne niebo. Wdatr marszczył po· 
wierzchnię wooy, pchając niewielkie fale 
na stromy brzeg, a Jednocześnie po drugiej 
stronie, u stóp nlt!wielkiej niebieskawej ska 
ty, poruszały się krzaki, drżąc lekko. Gdzieś 
w zaroślach słychać było krzyk cyranlal. 

Paulette pożegnała go na rogu ulicy l uda 
la się do apteki. Zapakowała gotowe le
karstwa I zapowiedziała, że wpadnie po po
łudniu po te. które mial;ii być przygotowa
ne na recept<:. Potem kupiła Ilustrowane 
pismo. aby skrócić sobie czas oczekiwania 
w samochodzie, gdyż właśnie zaczął pa.dać 
deszcz. 

Kiedy otwierała d·rzwiczki, wstrzymała 
się na chwilę ogarnięta jakimś dziwny'll 
uczuciem skrępowania. Bardw wolno od
wróciła głowę. Po drugiej stronie skrzyżo
wania stal zaparkowany stary samochód 
„Aronde". Koło woru widać było szczup
łego wysokiego mi:żczyznę, w grubym ga
bardynowym płaszczu, w opuszczonym na 
oczy kapeluszu, S>J>Od którego wyglądały 
żółte, szkliste oczy. Paulette mimo woli 
wzd•ygnęła się. Spuściła ·powieki, potem 
natychmiast je podniosła. Człowiek udawał 
tym razem, że patrzy w innym kierunku. 

Nie zadała sobie nawet trudu, by zam
knąć drzwi garażu t ruszyła żwirowaną 
alejką wzdłuż zabudowań gospodarskich. 
Nie znosiła ma.newrowania kratą. Kiedy 
dojechała do bocznej małej bramy, otwo
rzyła ją nie zsiadając 'z roweru. 

Ostry wiatr pc:>trząsał w.ierzchołkamt 
drzew w lesie, za parkiem. Ten ranek li
stopadowy był zimny. Ciężkie, naładowane 
deszczem chmury rzucały szybki cień na 
równinę. a.ż do szarego, groźnego horyzon
tu. Bardzc wysoko na niebie krążyły kra
czace kruki. 

Gdy skręcała na szosę, usłyszała za sobą 
klakson . Samochód doktora Sageta zatrzy-
mał sie na je.1 wysokości. Czuła. Jak się 
rozpływa pod uśmiechem, jaki posłał w 
jej k\erunku. 

- Do Jorigny? 
Wskazała gestem na rower. 
- Och. niech go pant zostawi w parku! 

Przy tym zimnie I wietrze ta•ka jazda nie 
należy do przyjemflości. 

Paulette nie kazała się prosić dwa raey. 
Po chwili zajęła miejsce obok lekarza, któ
ry szybko ruszył z miejsca. 

- Jedzie pan! do apteki? 
Przytaknęła. Saget prowadzńł w67. z pew

ną szorstlmścią. właściwą doświadczonym 
kierowcom. Nieco dalej zjechał z szosy 
głównej I Zdecydował się na jazde drogą 
okoloną żywopłotem., wijącą się nieco na 
prawo. 

- Dlaczego pan jedzie tędy? - 7.do:lwiła 
się Paulette. 

- Skrót - wyjarnlł krótko Saget. - Zy
skuje sie dobre pięć kilometrów na trasie 
do Jorlgny ... nigdy pani tędy nie Jechała? 

- Niekiedy Jeździłam tędy kąpać się do 
stawu. ale nigdy nie zapuściłam się dalej 
niż na plat.ę„. 

Na zakręcie, za pagórkiem, zalśniła przed 
nimi tafla stawu, w której odbijało się 

- Niech się pani trzyma - rzekł Saget -
droga wspi.na się ootro w górę. 

Droga wznosiła się s.tromo na zbocze i le
karz mu.siał zmieniać biegi, a tymczasem 
Paulette rzucała trw1>żny wzrok do tyłu. 

- Będzjemy także tędy wracać? 
- Niech się pan! nie obawia. mam śwle.t-

ne hamulce - uśmiechnął się Saget. -
Muszę się jednak przyznać, ;„e w zimie 
unikam tej trasy. Przy najmniejszej goło
le<izi można zjechać na sam dól. 

Zbocze stawało się łagodn!e,Jsze. Staw 
znikał w dole. oni zaś wjeżdżali na długą 
rozległą równinę, l>legnącą w kierunku do
liny I pierwszych wzniesień górskich. Nie 
można było jeszcze odróżnić domów Joriit
ny, ale już na horyzoncie, na tle szarych 
kłębiastych chmur wznosiła sie dZWO'Tinica, 
v.-ydająca się z daleka nie większa od ołów
ka. 

- Istotnde - przyznała Paulette - świet
ny skrót. 
Dziesięć minut później Saget parkował sa

mochód w je<lnej z uroczych brukowanych 
uliczek Jorigny-le-Vieux, w pobllżu kościo
ła z czternastego wieku. którego nawę co 
niedziela zwied?:ały tłumy turystów. 

- Właściwie to spotk1mie jest mi bardzo 
n11 rękę - oświadczył bez wstepów Saget, 
wysiadajac z samochO<lu. Korzystam z 
okazii, aby poprosić panią o drobną przy
sługę.„ może pani sobie przypomina te ła
wę przysległych. do której nale7ała pani 
Muss-Leduran. Wspomi·nała o niejakiej pan
nie Broussin. dekoratorce? 

- .„z Dreux, tak, ma pan racje. 
- Czy można by w Jakiś sposób odszukać 

jej adrE!'!? 
- Pani Muss-Ledur&n nil?dY niczego nie 

wyrwca. Nde dalej, jak miesiac temu, po
maitałam jej segre!!'ować korespondencję z 
ostatnich dwud?.lestu lat w porządku alfa-

IV. 

o właściwej godzinde pa:nl Muss-LeduTan 
łykała, ze zv.fyklym grymasem, krople na 
serce. Lekarstwa zażywała regularnie, choć 
udawała, że nie wierzy w ich skuteczność. 

- Na co mi ta trucizna zapytywała 
Paulette - jeżeli wystarczy, że jakaś mysz 
wyskoczy ml spod nó~, aby się pr.zenieść 
na łono Abrahama, gdzie przy boku Boga 
Ojca będę grać na harfie? 
Lubiła właśnie od czasu do czasu przy

pominać. że Jest jednak kobietą. Paulette, 
oczywi&cie, nic na to nle odp<YWiedziała. 
Nieco później. kiedy pani już spała, wyco
fała się do swo,Jego pokoiku, położonego 
obok. Było tu zimno. Leonard nie dostał 
jeszcze rozkazu. żeby uruchomić centralne 
ogrzewanie. Paulette posłała łóżko, ale n>ie 
rozbierała sle. Stała nieruchomo w <>knle. 

Szare chmury okolone żółta obwódką, 
przesuwały s:ę oo czvstym niebie, w głę
bi jakby zamarzniętym. !(dzie królowi wą
ski &ierp księżyca. Na żwir u · stóp domu 
okna rzucały światła ! cienie. Dzięki tvm 
światłom Paulette mo)!ła ze swego pokoju 
śledzić życie całegc:> domu. 

(8) (Dalszy ciąg nastąp!) 

KULTURA I OKOLl„CE»k„ 

Doni-
ko wski 

W łódzkim Muzeum Sztuki 
czynna jest wystawa rzeźb 
Xawerego Dunikowskiego. Mi
łośnicy twórczości wielkiego 
artysty mogą obejrzeć repre
zentatywny wybór jego dzieł 
z różnych okresów. Prezentu_ 
jemy ~a zd~ęciach dwie rzeź
by przesiąkn.ięte wpływami 
symbolizmu - „Ewę" (1906-
1908) \ „Tchnienie" (1903), o
raz monumentalne popiersie 
Ludwika Solskiego. 

Jest to w naszym mieście 
jedyna od wielu lat okazja 
bezpośrednieg0 zetknięcia się 
z twórczością znakomitego, nie 
żyjącego już rzeźbiarza. Przed 
wojną nasze muzeum posia
dało wiele cennych prac Du
nikowskiego, niestety, zostały 
one zdewastowane przez oku
panta. Fragmenty rzeźb od.. 
najdywano na śmietnikach. 

Ekspozycja, zorganizowana 
w wyniku współpracy z Mu
zeum im. X. Dunikowskiego 

w warszawskiej 
Królikarni, uzu 
pełniona jest re 
portażem foto
graficznym z . ży 
cia artysty. Fo
togramy Zy
gmunta Szargu 
ta przypomina
ją postać Duni
kowskiego, wieJ 
kiego artysty i 
skromnego, pra 
cowitego czło

wieka. 

(kał.) 

Foto -

A. Wach 

Na ehranie Tł' 

,,KLĄTWA'' 
Choć dzi,ś może się to wyda

wać n .ewiarygodJfle, „Klątwa" 
jes-t czymś w ro<Lzaju udrama
tyzowa.ne·g>o reportażu. w któ
rym prawd.zlwe są nie tylko 
elemen.ty ~rodzajowe'', ale tak 
że główny k-0nflikt. Rzecz ta 
w ogólnym zarys:e, zdarzyła 
się na.prawdę, a przez Wysp:an 
skiego podm:esiooa zo.5tała do 
ra.n.gi wielk:eg<> uO'gólnienl a. 
P!'zecistawienie reży;;erowa.ne 
przerz Konrada Sw!narsk:ego. w 
którym znała.zła s!ę ta sz~uka, 
stalo się wydarzen'em teatral
nym. Ale o tym później. 
Oglądałem je z widt'.l'W'ni Tea

tru Sta.reg>o w K·ra.kowie, obej 
rzal<0>m w~oraj w TV. I rzecz 
doziwna - jest t-0 jeden z nle
licznvch spektakli. które zyska 
ły na ma/ym eokranie. W „ży
wym" przedsta.w:en.tu raz.il a 
przesada w ekspe>nowaniu nę
dzy galky.iskiej wsi, owej pro 
cesji kalek i debili. nurzają
cych się w ziemi rozrzu-coneJ 
pośrodku sceny. Reży1Ser TV. 
W. Ga.wrońsk,i. wszystk-0 to sto 
nowa! i wy-OObyl na pierws1.y 
plan aktorów. Skorzystała z te 
go przede wszysukim Anna Po-

!<my, świetna, srupiona., pełnó. 
wewnętrz,nej ekspresji Odtwór· 
czyn.i roli Mlodej. 

Bylo to przedsta.wienie dobre 
przY'ku.wające uwagę. Na sce
nie Teatru Starego „Kląt-,s,1a" 
idzie joonak podczas jednego 
wieczoru z .,Sęidziaimi". sztuka 
0 w1ele ciekawszą, precyzyj
niej zbudowaną. W „Klą.tw1e". 
p.rzegad=ej nieoo I rozh i.stery 
zowanej, d<>eh·O<l'Zi do glosu 
miody ieszcze Wyspiański - w 
wielu momentach razi n iechluj 
stwem Wiersza i dramaturgicz
ną nai.wnoScla. „Sędziowie" sa 
diztelem w p<0>ln! już dO'jrza
łym. dają też większe moźli
wośoi aktorom. I choć \'fCzoraJ 
szy spektakl z P<O>Wnością nale 
ży do najciekawszych spośród 
prezenbowa,nych dotychczas w 
ramach VTI TV Festiwalu Tea
tr&w Dramatycznych. dzjw1ć 
m1>że decyzja o wyl>raniu te.i· 
te szt:uki. n ie zaś .. Sędz.16w'', 
ct.z:eki którym p.rzedstav.i enie 
kra.kowskie zyskało ogólno.!)01-
ską sławę Ml l"'li•byśmy ucztę. 
miel!~my :taś tylko óobrą prze
kąskę. 

J. KATARASI!ilSKI 
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